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Jak zwyciężył
Narodowy Blok Gospodarczo - Społeczny 

na Pomorzu?

Poświęcenie portu gdyńskiego

Pe wyborach samorządowych na Pomorzu, 

prasa Stronnictwa Narodowego zadęła głośno 

w swoją tubę i zagrała triumfalne fanfary na 

„zwycięstwo”. Nastąpiły akty wzajemnej ado­

racji w postaci listu dziękczynnego z Warszawy, 

w którym mówi się o „wielkiej wadze politycz­

nej" (sic!), jaką władze stronnictwa przywiązu­

ją do wyborców na Pomorzu i o wytrwałej wal­

ce, która „musi się skończyć ostatecznie naszem  

(t. j. endeckiem — przyp. red.) zwycięstwem". 

Dużo zużyto papieru na to, by w sposób, jak 

zazwyczaj gołosłowny, za pomocą frazesów i fał 

szu wykazać, że endecji świetnie wiedzie się na 

Pomorzu.

W przeciwieństwie do tych bajeczek same 

cyfry wymownie świadczą bez żadnych komen­

tarzy i wyjaśnień, kto faktycznie zwyciężył w 

wyborach, czyje wpływy rosną, a czyje maleją. 

Rachunek ten przeprowadzić należy bez niedo­

mówień, prosto, otwarcie, jasno, a nie drogą 

obłudy, którą uprawia partja zbankrutowanych 

polityków. A wówczas wnioski nasuną się same 

każdemu trzeźwo myślącemu człowiekowi.

Poniższe zestawienie ilustruje, w jakim sto-

pniu wzrosła ilość głosów, oddanych ila listę

prorządową w wyborach obecnych w porównaniu

do ostatnich wyborów sejmowych i5 r. 1930, W

pierwszej rubryce podaj emy ilość głosó w, zdo-

bytych przez listę prorządową 1 w r. 1930, w dru-

giej — liczbę głosów w obecnych wyborach sa-

mo  rządowych. w trzeciej wreszcie procentowy

przyrost lub uibytek w poszczególnych miastach.

Brodnica 859 1.924 + 145 0%

Górzno 228 381 + 67,1%

Chełmno 1.996 1,328 — 31,0%

Chojnice 1.973 2.851 + 44,5%

Działdowo 44 1.057 + 138,0%

Lidzbark 289 320 + 11,0%

Grudziądz 7,248 8.711 + 20,0%

Kartuzy 517 1.020 + 97 3%

Kościerzyna 529 2.171 + 310,4%

Skarszewy 253 522 + 106,3%

Nowemiasto 493 656 + 33,1%

Lubawa 336 909 + 170,5%

Starogard 1.254 1.664 + 32,7%

Świecie 538 1.224 + 127 5%

Nowe 411 963 + 134,2%

Tczew 2.732 4.615 + 72,6%

Gniew 225 746 ' + 231,5%

Pelplin 498 902 + 81,1%

Toruń 6,319 9.241 + 46,0%

Chełmża 815 1.448 + 87,0%

Podgórz 756 1.060 + 40 0%

Tuchola 583 941 + 61,7%

Wąbrzeźno 508 1.733 + 241,0%

Golub 205 388 + 89,0%

Kowalewo 364 961 + 165,0%

Wejherowo 1.674 1.527 — 8,8%
Puck 424 849 + 100,0%

Ogółem błok prorządowy zdobył w obecnych 

wyborach w wyszczególnionych 27 miastach 

50.356 głosów, co w porównaniu z 32,471 głosa­

mi, uzyskanemi w wyborach sejmowych z r. 

1930 oznacza przyrost około 18.000 głosów, czy­

li 58 procent. W zestawieniu tem opuściliśmy 

Sępólno, gdyż tam wystawiona była jedna 

wspólna lista polska oraz Czersk, Więcbork, 

Łasin, Radzyń i Kamień gdzie wybory się nie 

odbyły, wskutek wystawienia jednej listy kom­

promisowej. W miastach tych jednakże, jak 

wiadomo, walne zwycięstwo przypadłe blokowi 

prorządowemu.

Przeglądając powyższe cyfry widzimy, że 

tylko w dwóch miastach zaznaczył się nieznacz­

ny zresztą spadek głosów na listę prorządową 

—  w Wejherowie i w Chełmży. Spadek ten jed­

nakże i tu nie jest wynikiem cofnięcia się 

wpływów bloku prorządowego, lecz spowodo­

wany został specyficznemi warunkami lokalne- 

mi.

A teraz zobaczymy, jak wygląda „trium-

falny" pochód endecji po.., 

poniższej tabeli utrzymujemy 

co poprzednio).

„zwycięstwo". W  

te same rubryki,

Brodnica 1.823 1.104 —  40,0%

Górzno 674 370 —  45 1 %

Chełmno  2.987 2.098 —  31,0%

Chojnice 1.743 1.195 —

(Tylko w 4 okręgach — dlatego stosunek

procentowy opuszczamy.)

Działdowo 649 362 —  44,0%

Lidzbark 801 619 —  23,0%

Grudziądz 4.742 3.648 —  17,0%

Kartuzy 1.106 681 —  38,0%

Kościerzyna 1.483 648 —  56,0%

Skarszewy 670 667 —

Nowemiasto 1.071 1.025 —  4 3%

Lubawa 1.470 L135 —  22,8%

Starogard 2.239 2.193 —  2 0%

Świecie 1.620 1.372 —  15,0%

Nowe (listy Str. Nar. nie zgłoszono)

Tczew  4.666 3.092 —  33,7%

Gniew  962 743 —  22,9%

Pelplin 1.174 899 —  23,0%

Toruń 11,345 7.685 —  32 0%

Chełmża 1.968 1.972 —

Podgórz 736 555 —  25 0%

Tuchola 672 612 —  9,0%

Wabrzeźne 1.748 1.472 —  16,0%

Golub 572 436 —  24,0%

Kowalewo 651 400 —  39,0%

Wejherowo 1.540 856 —  45 0%

Puck 476 519 +  9,0%

W zestawieniu powyższem obliczono głosy 

w Tucholi, Wejherowie i Pucku, gdzie endecja 

była zblokowana z NPR, na zasadzie ilości 

mandatów, jakie przypadły Str. Narodowemu.

Oto ciekawa wymowa cyfr! Podczas gdy 

blok prorządowy wykazuje we wszystkich mia­

stach za wyjątkiem dwóch, wzrost głosów, do­

chodzący do kilkuset procent, endecja, która 

ukryć chce swą klęskę, traci wszędzie zwolen­

ników, przyczem wpływy jej w niektórych  

miastach zmalały o przeszło połowę. Jedynie w  

dwóch miastach utrzymano stan posiadania z 

r. 1930, a tylko jedyny Puck dał „obrońcom" 

przyrost, wyrażający się zresztą drobnym od­
setkiem 9 proc.

Endecja na Pomorzu, jak i w całem pań­

stwie traci grunt pod nogami i to — w tempie 

gwałtownem. Przy wyborach sejmowych w r. 

1930 stronnictwo to zdobyło u nas ogółem 49.595 

głosów, obecnie zaś, w trzy lata później tylko 

36.358, czyli o przeszło 13.000 głosów mniej.

W piątek, dnia 8 bm. odbyła się w 
Gdyni wielka uroczystość poświęcenia 
portu w związku z zakończeniem zasad­
niczego etapu rozbudowy portu w 15 
roku odzyskania Niepodległości Polski. 
Świąteczny nastrój panował w całem  
mieście. Na domach prywatnych i gma­
chach państwowych powiewały chorąg­
wie narodowe, różnobarwne sztandary 
państw obcych znaczyły konsulaty za­
graniczne. O godz. 10,15 przybył z War­
szawy specjalny pociąg z przedstawi­
cielami Rządu, sfer gospodarczych i 
prasy. Wśród przybyłych znajdowali się 
konsulowie Trancji, Anglji, Szwecji, 
Norwegji, Łotwy i Estonji. Tłumy pu­
bliczności oblegały gmach nowego dwor­
ca morskiego.

Nieobecnego Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej reprezentował p. min. 
Zarzycki, który odebrał raport od do­
wódcy kompanj i honorowej i przeszedł 
przed jej frontem. Następnie udał się 
w otoczeniu ministrów i wiceministrów 
do gmachu nowowybudowanego dworca. 
Pierwszy zabrał głos gospodarz portu 
dyr. Urzędu Morskiego, inż. Łęgowski, 
kreśląc historję i obraz obecnej Gdyni, 
tempo jej pracy, jej plany na przysz­
łość. W końcu prosił Pana Ministra Za­
rzyckiego o przecięcie symbolicznej 
wstęgi. Pan Minister dokonał przecię­
cia wstęgi, poczem wygłosił obszerne 
przemówienie w którym scharakteryzo­
wał rozwój portu gdyńskiego. Jeszcze 
przed 1926 r. była Gdynia rozpaczliwie 
pusta. W  ciągu kilku lat stworzono wiel­
ki port, znany dziś na całym świecie. 
Na przestrzeni 9 kim. zabudowanych 
nadbrzeży stoi 120.788 m 2 w nowocze­
snych magazynach i składach porto­
wych. Zbudowano 150 kim. torów kole­

P orozum ien ie francusko-n iem ieckle
Pertinax p;sze w „Echo de Paris", 

że zaczynają się ukazywać znaki, poz­
walające żywć nadzieję, iż nastąpi wy­
prostowanie linji politycznej Francji. 
Pierwszym takim znakiem jest zamie­
rzona podróż Paul-Boncoura do War­
szawy i Pragi, drug m zaś deklaracja 
Paul-Boncoura w sprawie projektu re­
formy Ligi Narodów, Wreszcie trze­

ZMIANA KIEROWNIKA OKR. URZĘDU

P. W. I W. F.

P, ppłk. Zygmunt Piwnicki, dotychczasowy 

kierownik Okr. Urzędu PW. i WF. nr. VIII 

został przeniesiony na stanowisko zastępcy 

dowódcy 25 pp. do Piotrkowa. Stanowisko po 

p. ppłk. Piwnickim obejmuje p. ppłk, Stani­

sław Klementowski z 20 pp, w Krakowie.

W odsetkach wynosi to 27 proc,, a więc ubytek 

blisko jednej trzeciej.

Oto prosta wymowa cyfr. Ci, którzy je chcą 

sfałszować i wykorzystać we własnych celach 

jowych, wielką chłodnię portową, su­
szarnię ryżu i Olejarnię Gdyńską, port 
rybacki oraz zakłady przemysłu rybne­
go wraz z halą i chłodnią rybną, urzą­
dzenia przeładunkowe dla masowego 
eksportu drzewa i wreszcie nowe urzą­
dzenia strefy wolnocłowej. Oto w wiel­
kim skrócie to, co dziś w 15-lecie Nie­
podległości Państwa Polskiego potrafi­
liśmy przygotować do pełnego użytku.

P. Minister zakończył swe przemó­
wienie odczytaniem depesz hołdowni­
czych do Pana Prezydenta Rzplitej i 
Marszałka Piłsudskiego, które przyję­
to burzliwemi oklaskami.

Po mowie p. Ministra zabrał głos 
p. dyr. Rummel w imieniu sfer go­
spodarczych Gdyni. Następnie dokonał 
ks. biskup Okoniewski poświęcenia no­
wego dworca morskiego i portu. Po po­
święceniu nowego dworca udał się p. 
Minister Zarzycki wraz z dostojnikami 
Rzplitej i świtą do nowozbudowanego 
magazynu portowego, gdzie dokonał ot­
warcia aukcyj owocowych i magazynu  
„Warty". Zkolei odbyło się poświęce­
nie nowego magazynu „Pantarei" i ot­
warcie strefy wolnocłowej.

W godzinach popołudniowych od­
było się w auli Państwowej Szkoły Mor­
skiej, solenne nabożeństwo, odprawione 
przez J. E. ks, biskupa morsk’ego Dr. 
Okoniewskiego. Po Mszy św, odbył się 
obchód dorocznego święta Szkoły Mor­
skiej. O godz, 14,30 odbyła się podnio­
sła uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej, ufundowanej przez dzien­
nikarzy gdyńskich ku czci Stefana Że­
romskiego, wmurowanej w fasadę domu 
p. Hebla przy Świętojańskiej, w której 
Żeromski tworzył swą epopeję „Wiatr 
od morza".

cim fakt, iż ambasador Francois 
Poncet został obarczony misją oświad­
czenia w Berlinie, że żądania, wysunię­
te przez Hitlera w dniu 23 listopada, 
nie mogłyby doprowadzić do wytworze­
nia się porozumienia w sprawach roz­
brojeniowych pomiędzy Francją a Niem­
cami.

ŻĄDANIA STABILIZACJI DOLARA  

W AMERYCE,

Nowy York, Stowarzyszenie narodo­
we przemyłowców, reprezentujące 560 
tys. fabrykantów postanowiło jednogło­
śnie domagać się od Roosevelta stabili­
zacji dolara,

—o—

— wystawiają sobie również wymowne świadec­

two rozkładu partyjnego, którego nie zdołają 

osłonić żadne plasterki z bałamutnych słówek.

—e—



- - ■ Str 2 —- ■--- -   ■■ „GŁOS WĄBRZESKI" Nr. 146 — -

KĄCIK RADJOWY.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 1 . 1 2 . 1 9 3 3 r .

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 5 S tare i n o w e  

tań ce z  p ły t 1 5 .5 5 P ieśn i. 1 6 .1 5 A rje i p ieśn i w  

w y k on an iu G ab ry jela M atias iak a . 1 6 .4 0 L ek c ja  

języ k a fran cu sk ieg o , 1 7 .2 0 R ec ita l fo rtep ian o w y . 

1 7 .5 0 S k rzy n k a p o czto w a ro ln icza , 1 8 .0 0 Ś w ia­

to w y Z w iązek P o lak ó w  z zag ran icy . 1 8 .2 0 M ało  

zn an e u tw o ry sy m fon iczn e z p ły t. 1 9 .2 5 „B ee t-  

h o w en  i jeg o  d w ie cza ro d z ie jk i. 1 9 .4 0  W iad o m o ­

śc i sp o rto w e . 1 9 .4 7 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 .0 0  

K o n ce rt w ieczo rn y . 2 1 .0 0 F e lje ton  K o rn ela M a ­

k u szy ń sk ieg o . 2 1 .1 5 D alszy  c iąg k o n ce rtu . 2 2 .0 0  

M u zy k a taneczn a z res t. „G astro n o m ja".

W T O R E K , d n ia 1 2 . 1 2 . 1 9 3 3 r .

7 .0 0 A u d y c ja p o ran n a. 1 2 .0 5 M u zy k a p o pu ­

la rn a z p ły t 1 5 .4 0 S k rzy n k a P . K . O . 1 6 .4 0  

W śró d k siążek . 1 6 .5 5 IV -ty k o n ce rt z cyk lu  

„A rcy d z ie ła m u zy czn e o d X V I d o X X  w iek u ".  

1 7 .5 0 B ieżące w iad o m o śc i ro ln icze . 1 8 .0 0 O d ­

czy t z cy k lu „P o lsk a W sp ó łczesn a" . 1 8 .2 0 M u ­

zy k a lek k a z k aw iarn i „G astro n o m ia". 1 9 ,2 5  

F e lje to n ak tu aln y . 1 9 .4 0 W iado m o ści sp o rto w e . 

1 9 .4 7 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 .0 0 O p era z p ły t 

W p rzerw ie  m ięd zy 1 -y m  a  2 -g im  ak tem  „S zczę ­

śc iarz" . 2 2 .2 5 M u zy k a tan eczn a z k ab a re tu „F e ­

n in a" .

Ś R O D A , d n ia 1 3 . 1 2 . 1 9 3 3 r .

7 .0  0 A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 5 O rk ies tra sa lo ­

n o w a . 1 5 .4 0 D u e ty w o k a ln e . 1 6 .1 0 A u d y c ja d la  

d z iec i; a ) C o n a jm ilsze? b ) A  to zg ad n iec ie? . 

1 6 .4 0 S k rzyn k a p o cz to w a . 1 7 .5 0 R ec ita l fo rtep ia ­

n o w y . 1 7 .5 0 S k rzy n k a p o cz to w a ro ln icza . 1 8 .0 0  

O d czy t p . t. „C zeg o w y m ag am y o d s ta ty s ty k i" . 

1 8 2 0 D o s łu ch u i d o tań ca . 1 9 .2 5 D w a n ab y tk i 

b e le try s ty k i. 1 9 .4 0 W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 .4 7  

D z ien n ik sp o rto w y . 2 0 .0 0 W  s to licy N o rw eg ji. 

2 0 .1 5 T rzec i k o n ce rt S to w . M iło śn ikó w  D aw n e j 

M u zy k i. 2 2 .0 0 O d czy t w  ję zy k u esp e ran ck im  p . 

t. „F ry d e ry k C h o p in " . 2 2 .2 0 M u zy k a tan eczn a  

z d an e . „O aza".

Z N A C Z K I P O  1 0 i 3 0 G R O S Z Y .

N A Ś W IA D E C T W A C H S Z K O L N Y C H .

A g en c ja W sch o d n . d o w iad u je s ię , że  
M in iste rstw o O św ia ty  o k ó ln ik iem  d o  k u ­
ra to ró w o k ręg ów szk o lny ch za lec iło  
b y w e w szy stk ich p ań stw o w y ch i p ry ­
w atn y ch szk o łach p o w szechn y ch , śred ­
n ich , zaw o d o w y ch  i zak ład ach  k sz ta łce ­
n ia n au czy c ie li n ak le jan e b y ły  n a św ia ­
d ec tw ach  ro czn y ch i p ó łro czn y ch sp e ­
c ja ln e zn aczk i n a rzecz T o w arzy s tw a  
B u d o w y P u b liczn y ch S zk ó ł P o w szech ­
n y ch . —

Prosimy o pomoc dla niewidomych
P rzeżyw am y c iężk ie czasy . O d czu ­

w am y d o tk liw ie sk u tk i b ez ro b o c ia i 
b rak g o tó w k i. T y siące lu d z i źy je b ez  
p ew n eg o ju tra i częs to b ez k aw a łk a  
ch leb a .

P am ię ta jm y jed n ak że , że d o  n a jn ie ­
szczęś liw szy ch lu d z i n a leżą n iew id o m i,  
k tó ry ch o czy zg asły , zam arły n a zaw ­
sze . N ie w id zą n ig dy  n ic . N ie o d ró żn ia ­
ją d n ia o d n o cy , n ie w id zą s ło ń ca an i 
ch leb a , an i ro d z iców  w łasn y ch , an i n ic  
z teg o w szy stk ieg o co n as o tacza , cze ­
g o s ię d o tk n ąć m o żn a .

N ad ch o d z i B o że N aro d zen ie  —  św ię ­
to rad o ści i b ra tn ie j m iło śc i. G w iazd y  
w ig ilijn e j n ie u jrzą n iew id o m i. O k aź-

m y im  w sp ó łczu cie i m iło ść , u c ie szm y  
ich d a rem  g w iazd k o w y m . Z łó żm y o fia ­
rę n a rzecz n iew id o m y ch , ab y za rad zić  
n a jn iezb ęd n ie jszy m ich p o trzeb o m .

P ro s im y p rze to  w szy stk ich lu d z i d o ­
b re j w o li o  d a r g w iazd ko w y i p rzek a - 
n ie  n a ten  ce l ch o ćb y 1 z ł.

W sze lk ie o fia ry z ło żo n e jak o d a r  
g w iazd ko w y w e fo rm ie o d z ieży lu b  
ży w n ośc i p rzy jm u je ró w n ież z se rdecz -  
n em  „B ó g zap łać

Kuratorjum Schroniska dla Niewido­
mych w Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 9, 

telefon 1120

(K o n to P . K . O , 2 0 4 9 6 7 ).

Kto może otrzymać zniżki kolejowe?
P ań stw o w y U rząd W . F . zaw iad a ­

m ia, że  ze zn iżek k o le jo w y ch  8 0 % (z le ­
cen ie n a p rze jazd ) m o g ą k o rzy s tać je ­
d y n ie  u czes tn icy  o b o zó w  i k u rsó w , o rg a ­
n izo w an y ch p rzez P U W F . i in sp ek to ra t  
W . F . i P . W . K . O . P .

W szy stk ie o rg an izac je i s to w arzy ­
szen ia , p racu jące n a p o lu w y ch o w an ia  
f izy czn eg o i P , W ., k tó re p rag n ą u b ie ­
g ać s ię o  p rzy w ile j u zn an ia ich  o b o zó w  
i k u rsó w  p rzez P U W F ., ew en tu a ln ie —

Z n aczk i w  cen ie 1 0 g ro szy  n ak le jan e  
b ęd ą n a św iad ec tw ach  szk ó ł n iż szy ch , a  
zn aczk i w  cen ie 3 0 g ro szy n a św iad ec ­
tw ach szk ó ł śred n ich . P ie rw sze zn aczk i 
n ak le jan e b ęd ą n a św iad ec tw ach  p ó ł­
ro czn y ch w  b ieżący m  ro k u  szk o ln y m .

W  W A L C E Z C H O R O B Ą  R A K A .

Jed n o  z p ism  n iem ieck ich  d o n o si, że  
n a jw ięk szy w  św ięc ie tru s t ch em iczn y  I . 
G . F arb en w  n a jb liż szy m  czas ie  o d d a  n a  
u słu g i lu d zk o śc i n o w y śro d ek p rzec iw  
ch o ro b ie rak a .

Z d an iem  fach o w có w  —  p isze d z ien ­
n ik —  śro d ek ten w y w o ła rew o lu c ję  n a  
p o lu  zw a lczan ia rak a . W y n a lazcą n o w e ­
g o śro d k a je s t d y rek to r m ed jo lań sk ieg o  
in s ty tu tu zw a lczan ia rak a F ich e ra , k tó ­
ry b ad an ia i d o św iad czen ia w  ty m  k ie ­
ru n k u p ro w ad z i ju ż d z ie s ią tk i la t. Z a ­
sad ą  w y n a lazk u  m a  b y ć  w zm o cn ien ie  o d ­
p o rn o śc i o rg an izm u p rzec iw  rak o w i za -  
p o m o cą  in jek c ji p ro d u k tó w  zm n iejszają ­
cy ch g ru czo ły . T e ek s trak ty g ru czo ło w e  

p rzez O k ręg o w e U rzęd y W . F ., m u szą  
zg ło s ić p rzed te rm in em  ro zp o częc ia o -  
b o zu , ew . k u rsu , n as tęp u jące d an e :

I)  p ro g ram  i ce l k u rsu (o b o zu ), 2 ) 
m iejsce , g d z ie o d b ęd z ie s ię k u rs , 3 )  
czas trw an ia , 4 ) lic zb ę u czes tn ik ó w , 5 )  
z jak ich m ie jsco w o śc i b ęd ą u czestn icy  
o b o zu .

N a zaw o d y sp o rto w e o b o w iązu ją  
n iźk i 5 0 %  trzec ią k l. p o c . o so b . lu b  
m ieszan y ch .

|m o g ą b y ć p o d o bn o  tak że b ran e z p o ży ­
w ien iem ; są to ek s trak ty ś led zio n y , ty -  
m ian u i szp iku .

Wigilja
— 23 grudnia

Warszawa. (5 g ru d n ia ). W ro k u  
b ieżący m  w ig ilja B o żeg o  N aro d zen ie  w y ­
p ad a n a n ied zie lę . Jak zw y k le w  ty ch  
w y p ad k ach  w ład ze k o śc ie ln e  p rzesu n ę ły  
w ig ilję n a d z ień  2 3 b m , t. j. n a so b o tę , 
p rzy czem  n ied zie la p o zo stan ie zw y k ły m  
d n iem  św ią teczn y m . K u p iec tw o s tara ło  
s ię p o czą tk o w o  u zy sk ać  w  n ied z ie lę p ra ­
w o  o tw o rzen ia sk lepó w  ch o ćby n a k ilk a  
g o d z in . P o  d łu źszem  ro zw ażen iu  o rg an i­
zacje k u p ieck ie d o sz ły d o w n io sk u , że  
w d n iu ty m tru d n o lic zy ć n a w ięk szą  
frek w en cję i d la teg o  z rezy g n o w a ły  z te ­
g o  p ro jek tu .

Kronika kościelna
D IE C E Z JA  C H E Ł M IŃ S K A .

Zmiany wśród duchowieństwa.

J)  E . K s. B isk u p D r. O k o n iew sk i m ian o w a ł.

W iced z iek an am i: K s. B ern a rd a B ączko w ­

sk iego , p ró b , w  C h ełm n ie , n a d ek an a t ch e łm iń ­

sk i, k s . L eo n a K u ro w sk ieg o , p ró b , w G n iew ie, 

n a d ek an a t g n iew sk i.

C zło n k am i G łó w n eg o Z arząd u Z w iązk u T o ­

w arzy s tw C h ary ta ty w n y ch d iecez ji ch ełm iń ­

sk ie j: k s . p ra ła ta H enry k a S zu m an a z S ta ro ­

g a rd u , k s . d z iek an a Jó ze fa T n rzy ńsk ieg o z  

G d yn i.

D y rek to rem K rajo w y ch Z ak ład ó w O p iek i 

S p o łeczn e j w  W ejh e ro w ie : k s . d y r. N ik lew sk ie-  

g o z C h o jn ic . D o cen tem  ję z . ła c iń sk ieg o w  S era . 

D u ch , w  P e lp lin ie : k s . p ro f. Jan a B o g d ań sk ie ­

g o z P e lp lin a . K ap elan em  S zk o ły M o rsk ie j w  

G d y n i: k s . p ref. L eo n ard a R zó zk ę z G d y n i.

W ik arju szam i: k s . Jan a D ettla ffa I , w ik . 

z B arło żn a w  Z b lew ie , k s . F ran ciszk a G lisz ­

czy ń sk ieg o , w ik . z T o ru n ia w  Ś w iec iu , jak o II, 

k s . p re f. S tan is ław a G łów czew sk ieg o z T o ru ­

n ia ty m czaso w o w B o leszy n ie , k s . Z y g fry d a  

P iech o w sk ieg o , w ik . z Z b lew a w  B arło żm e.

P ro p o no w ał: n a k u ra tu sa p rzy Z ak ład zie  

P o p raw czy m  w C h o jn icach : k s . p re f. Jó ze fa  

G rzem sk ieg o II z C h o jn ic , n a p re fek ta g im n .: 

k s . k ap . A lo jzeg o P o rzy ń sk ieg o p rzy g im n . 

m ęsk iem w G d y n i, k s . p re f, F ran c iszk a Ż u ra  

d o d atk o w o p rzy g im n . m ęsk iem  w T o ru n iu .

Reorganizacja szkół 
powszechnych

M in is te r O św ia ty w y d a ł ro zp o rząd zen ie o  

o rg an izac ji p u b l. szk ó ł p o w szech n y ch . R o zp o ­

rząd zen ie to p o stan aw ia , iż n au k a w  szk o le p o ­

w szech n e j trw a 7 la t. S zk o ła z reg u ły jes t k o e ­

d u k acy jn e . W p ro w ad za s ię trzy ty p y szk ó ł p o ­

w szech n y ch .

S zk o ła I so p n ia , p o siad a 4 k la sy , z k tó ry ch  

p ie rw sza i d ru g a k la sa m ają k u rs jed n o ro czn y , 

k lasa trzec ia d w u le tn i, czw arta trzy le tn i. S zk o ­

ła II s to p n ia p o siad a 6 k la s , w  tem  5 o k u rs ie  

jed n o ro czn y m  i jed n ą o k u rs ie d w u le tn im . 

S zk o ła III s to p n ia p o siad ać b ęd z ie 7 k las jed ­

n o ro czn y ch . L iczb a d n i p rzezn aczo n y ch n a n a ­

u k ę m a w y no sić 2 0 ro czn ie . R o k szk o ln y d z ie li 

s ię n a 2 p ó łro cza . L ek c je trw a ją p o 4 5 m in u t, 

p rzez 6 d n i w  ty g o d n iu .

Wstąp w szeregi

Ł 0. P. P.

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

5 4 )  T O M  I .

—  C o n am  czy n ić n a leży ?
—  C zek ać b ęd z iem y n a n o w e p o lecen ie .
—  P isa łem  d o L o n d y n u , trzeb a zaczek ać n a  

o d p o w ied ź .

—  Jed n ak o w o ż  u w ażam  za  p o ży teczn e , p rzed ­
s ięw z iąć p ew n e śro d k i, le cz zan im  to w am  w y -  
łu szczę , m u szę zm y ć g ło w ę n aszem u n o w em u p o ­
m o cn ik o w i.

—  M n ie! —  zaw o ła ł M au ry cy zd z iw io n y .

—  P an u !
—  C ó ż ja tak ieg o u czy n iłem ?
—  I je szcze n ie d o m yśla sz s ię p an ?
—  N ie , ch o ć b iję s ię z m y ślam i, n ic n ie o d ­

g ad u ję .
—  C zy ż to  m ie sza leń stw o  tak  h u lać  te j n o cy  

p o d ram ac ie p o d w ó jn y m  n o cy zesz łe j?
—  P an  w ie o tem ? —  zap y ta ł M au ry cy zm ie ­

szan y .

—  W iem , że p an jad ł k o lac ję ze z ło tą m ło ­
d z ieżą i e leg an ck iem i d am am i, a  p o tem  g ra łe ś p an  
i g ru b o w y g ra łe ś .

—  I o d  k o g o ż to  p an  w ie?
—  P rzez n aszą  p o lic ję .
—  P rzez p ań sk ą p o lic ję?
—  T ak , p rzez p o lic ję , k tó ra w  n iczem  n ie u -  

s tęp u je rząd o w e j.
—  W id z isz w ięc p an , że d o b rze je s teśm y  

zo rg an izo w an i.
—  P an  je ste ś d la n as n o w y m  zn a jo m y m , k o ­

ch an y n asz p rzy jac ie lu . In te resa n asze i n a je le -

m en ta rn ie jsza ch o c iażb y o stro żn o ść za leca n am  
k o n tro lo w ać p an a i n ie zan ied b u jem y teg o w ca ­
le . U p rzed zam  p an a , że k ażd y p o stęp ek p ań sk i,  
k ażd e s ło w o p ań sk ie b ęd z ie n am  w iad om e . R a ­
d zę p an u d z ia łać p ro s to i n ie śc iąg ać n a s ieb ie  
p o d e jrzeń , b o o strzeg am p an a , że ag en c i n as i 
sp ry tn ie js i są o d p o licy jn y ch i n ie s tracą p an a  
z o czu an i w  d z ień , an i w  n o cy . T ak i d la p an a  
sen s m o ra ln y , a te raz p o słu ch a ! m n ie p an .

M au ry cy  p o m y śla ł so b ie :

—  C i lu d z ie  s tra szn ie  s iln i, m o g ą  m n ie  zg n ie ść !

C zu jąc  w  so b ie  n ieo k reś lo n y  n iep ok ó j, zaczą ł 
p raw ie ża ło w ać , że s ię w d a ł w  tak n ieb ezp ieczn e  
ta jem n ice .

V erd ie r c iągn ą ł d a le j:

—  P o słu ch a j m n ie p an  i p rze jm ij s ię w ażn o ś ­
c ią ro li, jak ą g rać b ęd z ie sz . —  M u sisz p an k o ­
n ieczn ie  zo s tać  sek re ta rzem  d o m o w y m  d y m is jo n o ­
w an ego k ap itan a m ary n ark i V an -B rok e , p racu ją ­
ceg o  n ad  w ielk iem  d z ie łem  z h is to rji żeg lu g i m o r ­
sk ie j i p rzy b y łeg o d o P ary ża d la p o szu k iw ań w  
a rch iw u m  m in is te rju m  m ary n ark i. G d y b y p y ta ­
n o p an a , p rzez k o g o  o trzy m a łeś to m ie jsce , o d p o ­
w iesz p an , że zn a łe ś k ap itan a  ju ż d aw n ie j, p rzy ­
p ad k o w o zab raw szy z n im  zn a jo m o ść , a o n w ie ­
d ząc o p ań sk ie j zd o ln o śc i w ład an ia p ió rem , p o ­
śp ie szy ł zap ro p o n o w ać p an u  m iejsce zaszczy tn e i 
k o rzy s tn e , g d y ż k ap itan V an -B ro k e b a rd zo je st  
b o g a ty . B ajeczk a  to  b a rd zo  p ro s ta i tak  n a tu ra l­
n a , że  n ik t an i p o m y śli je j p rzeczy ć , a  b ęd z ie o n a  
m iała  ce l tro jak i. P o  p ie rw sze  p o zw o li o n a  p an u  
p rzeb y w ać tu ta j s ta le . P o w tó re s tan ie sz s ię p an  
cz ło w iek iem  p o w ażny m , g o d n y m  w ięk szeg o ' p o w a ­
żan ia , n iż  b ęd ąc rep o rte rem  sk an da liczn eg o  św is t­
k a b ru k o w eg o . W reszc ie ła tw o b ęd z ie o b ja śn ić  
p ań sk ą n ieo b ecn o ść , k ied y trzeb a b ęd z ie w y słać  
p an a w  p o d ró ż .

K ap itan k ażd e j ch w ili m o że p an a p o słać d la  
zeb ran ia w iad om o śc i d o  A n g lji, a lb o g d z ie in d z ie j. 
Z ro zu m ia łe ś p an  d o b rze?

—  Jak  n a jzu p ełn ie j —  o d rzek ł M au ry cy —  i 
d o d am , że to  m y śl d o sk o n a ła .

—  M iew am  czasem  n iezłe p o m ysły  —  o d rzek ł 
V erd ier.

—  A  ja  co m am  ro b ić? —  zap y ta ł L artig u es .
—  T y  u d a j s ię n a ty ch m ias t d o  am b asad y h o ­

len d ersk ie j d la zaaw izo w an ia p aszpo rtu . P o k ło ń  
s ię  sek re ta rzo w i am b asad y  o d  p rzy jac ie la  jeg o , o -  
p a ta M errisa .

—  C zy  ju ż  w szy stk o ?

—  Jak  n a  te raz  w szy stk o . P rze jd źm y  d o  cze ­
g o in n eg o . P an M au ry cy  d z iś je szcze  zaczn ie szu ­
k ać ro d z in y  B resso ló w . B resso le s b y ł b u d o w n i­
czy m . T rzeb a  zap y tać  o  n ieg o  k o leg ó w , k tó rzy  m u -  
s ie li p rzec ie o n im  s ły szeć . T rzeb a tak że u d ać s ię  
d o b iu r ad reso w o -in fo rm acy jn y ch , k tó re m o że  
zn a ją  to  n azw isk o . T rzeb a  w y d o stać  k o p ję m etry ­
k i n iep raw e j có rk i S y m o n y ; to b ęd zie ła tw o , a le  
ty m czasem w strzy m am y s ię z d o w iad y w an iem ,  
g d z ie zn a jd u je s ię ta  d z iew czy n a , p ó k i n ie u c ich ­
n ie  w rzaw a z p o w o d u  zab ó js tw a Jen n y  S tah l i Jo ­
n a th an a W ild esa . W ted y  w y ślem y  p an a M au ry ­
ceg o  d o  \  ille -su r-B resn e . T eraz  h as łem  n aszem  p o ­
w in n a  b y ć „O stro żn o ść” .

—  B ęd ę o stro żn y — o d p o w ied z ia ł m łod z ien iec .

—  C zy ta łe ś p an  d z ien n ik i p o ran n e?
—  C zy ta łem .
—  C ó ż tam  p iszą?
—  T o  sam o  je s t, co  w e  w czo ra jszy ch  w ieczo r­

n y ch . P o w ta rza ją  w iad o m o ść  p o licy jn ą , n ie  d o d a ­
ją c  o d s ieb ie n ic c iek aw eg o . W y w n io sk o w a łem  
s tąd , że  ś led z tw o  an i n a  k ro k  n ie  p o stąp iło , co  z re ­
sz tą ła tw o  b y ło p rzew id zieć .

(C iąg d a lszy n as tąp i) . 1
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Za napad na Polaków w Elganow ie
W Y R O K  N A  B O J Ó W K A R Z Y  H IT L E R O W S K IC H .

G D A Ń SK . W  procesie przeciw ko  
spraw com  brutalnego  napadu na bez­
bronną ludność polską w  Elganow ie w  
dniu 11 października rb. zapad! w y ­
rok. skazujący głów nego spraw cę i 
przyw ódcę bojów ki narodow o-socja- 
listycznej 23-letniego Lauterw alda, 
obyw atela niem ieckiego, na 2 lata  
w ięzienia i trzy tygodnie aresztu, zaś 
pozostałych 7-m iu oskarżonych na  
kary w ięzienia i aresztu od 4-ch do  
8-m iu m iesięcy. A reszt śledczy niko ­
m u z oskarżonych nie został zaliczo ­
ny. W szyscy oskarżeni pozostają w  
areszcie. Pięciu z nich przyjęło karę  
rezygnując z apelacji.

Przew ód sądow y w ykazał, że w  
przeciw ieństw ie do kom unikatu ofi­
cjalnego biura prasow ego senatu, w y ­
danego w  kilka dni po zajściu, spraw  
cy napadu, należący do um unduro­
w anych organizacyj narodow o socja­
listycznych, nie byli pijani, lecz tyl­
ko lekko podpici. W  um otyw ow aniu  
w yroku, sąd stw ierdził, że zaw arte  
rów nież w pow yższym kom unikacie  
senackim  tw ierdzenie, jakoby oskar­

żeni przed  dokonaniem  ohydnego  czy ­
nu, byli napadnięci przez trzech nie­
znanych osobników , których następ ­
nie rzekom o szukali w . dom ach Pola­
ków , jest czczym w ym ysłem oskar­
żonych.

Zaznaczyć w ypada, że przyw ódca  
bojów ki Lauterw ald podczas rozpra­
w y ośw iadczył, m ów iąc o w łaścicielu  
restauracji Polaku M azie, w  Elgano­
w ie, którego lokal został przez oskar­
żonych zdem olow any, że o ile go kie­
dyś złapie, to zbije go w najokrop ­
niejszy sposób. D alsze odgrażane się 
Lauterw alda w stosunku do M azy, 
zostało jednak  natychm iastow ą inter­
w encją przew odniczącego sądu dr. 
B um ke udarem nione.

Podczas przesłuchiw ania św iad ­
ków , stw ierdzono, że jeden ze spraw ­
ców , który brał rów nież czynny u- 
dział w zajściach Ełganow skich, nie  
był aresztow any i pociągnięty do od ­
pow iedzialności karnej.

Proces prow adzony bardzo szcze­
gółow o, trw ał 12 godzin.

— :o :—

W ŁA D Y SŁA W  G O LIK .

Z im a  n a  P o m o r z u

D em onstracje hitlerow skie w W iedniu
W czoraj i przedw czoraj m łodocia-w a przyw ódca narodow ych socjali- 

ni narodow i socjaliści urządzili de-[stów Frauenfeld. Policja rozpędziła  
m onstracje uliczne przed w ięzieniem dem onstrantów i dokonała około 100  
Sądu K rajow ego, w którem przeby- aresztow ań.

O b y w a te le  S u b sk r y b e n c i
P o ż y c z k i N a r o d o w e j

W y siłk ie m  o fia rn o śc i N a r o d u , —  
w y p ły w e m  p o c z u c ia  i z r o z u m ie n ia  o -  
b o w ią z k o w o śc i o b y w a te lsk ie j , O j-  

jc zy z n ą  ,n a sz ą ,  ,}y śr ó d  b u r z , i p la g  o g ó l­
n o św ia to w e g o k r y zy su g o sp o d a r c z e ­
g o  z n a la z ła  d ź w ig n ię o r a z n o w ą  p o d ­
w a lin ę  W  c z y n ie  o b y w a te lsk im  sw y ch  
w ie r n y c h  sy n ó w . G łę b o k o z r o zu m ia ­
n a  tr o sk a  o  lo sy  P a ń s tw a  n a sz e g o  p o ­
b u d z iła sp o łe cz e ń s tw o p o lsk ie d o u -  
fu n d o w a n ia w ie lk ie j P o ż y c z k i N a r o ­
d o w e j . W sz y s tk ie w a r s tw y i s ta n y  
ż y w io ło w o  i e n tu z ja s ty c zn ie  b r a ły u -  
d z ia ł w  su b sk r y p c j i d la z a d o k u m e n ­
to w a n ia sw e g o p a tr jo ty z m u i g o to ­
w o śc i s łu ż e n ia sp r a w ie  P a ń s tw a . W y ­
m o w n y m  d o w o d em  te g o je s t m a so ­
w o ść su b sk r y p c y j o r a z tr z y k r o tn a  
n a d w y ż k a  z ło ż o n e j p o ż y c z k i. J a k  c a ­
ły  N a ró d  d a ł d o w ó d  o fia r y , ta k  n ie ­
m n ie j n a sz p o w ia t w y k a z a ł w  p o c ie ­
sz a ją c y sp o só b w ie lk ie z r o z u m ie n ie  
id e i p a ń s tw o w e j . —  J e d n a k o w o ż n ie

w y sta rc z y sa m c h w ilo w y p o r y w  i 
e n tu z ja z m , a le tr z e b a d a le j z ż e la z ­
n ą k o n sek w e n cją w y k o n a ć sw e p o ­
w z ię te  z o b o w ią z a n ia  i p o s ta n o w ie n ia . 
D o sk o n a ło ść c z y n u  z a le ż n ą  je s t  o d  je ­
g o c a łk o w ite g o  w y k o n a n ia . U p ły w a  
c z a so k r e s w p ła c en ia  I I I r a ty  P o ż y c z ­
k i N a r o d o w e j.

O b y w a te le !

N ie w o ln o n a m  z a tr zy m a ć s ię n a  
p o ło w ie d r o g i. Z w a r ty m fr o n te m  
s ta ń m y d o w y p e łn ie n ia r a z p o w z ię ­
te g o w y s iłk u ! N ie c h  n ik t s ię n ie u -  
c h y li o d  w p ła c en ia I I I r a ty p o d p isa ­
n e j P o ż y c z k i N a r o d o w e j . J e sz cz e  

m o ż n a  sp e łn ić o b o w ią z e k  i n a p r a w ić  
z w ło k ę .

O b y w a te le ! —  w szy sc y  d o  c z y n u !  
—  a n ic z a w ie d z ie s ię  n a  W a s N a r ó d ,  
n ie z a w ie d z ie  s ię  T a , c o  n a  W a s m a t ­
c z y n y m  g ło se m  w o ła , —  O jc z y zn a !

K O M IT E T O B Y W A T E L S K I

P r z e w o d n icz ą c y .
(— ) K a lk s te in , S ta r o s ta  

C z ło n k o w ie :

(— ) B a lc e r sk i K a z im ie r z , (— ) B u la n d a , (— ) C h r z a n o w sk i, (— ) G a szy ń sk i, 

(— ) G r a b o w sk i, — (— ) J e z ie r sk i. (— ) K o r z y ń sk i J ó z e f , (— ) R e isk e ,

(— ) S z cz u k a , (— ) W y la z ło w sk i.

G o d z in y  h a n d lu
w  o k r e sie  p r z e d św ią tec z n y m

Ze w zględu na przypadającą w  
dniu 24 bm . niedzielę, w skutek cze­
go W igilja ulega przesunięciu na dz. 
23. bm ., spraw a godzin handlu w o- 
kresie przed św iętam i B ożego N aro ­
dzenia w rb. w ym agała specjalnego  
unorm ow ania.

W zw iązku z tern M inisterstw o  
Spraw  W ew nętrznych, po porozum ie­
niu się z M inisterstw em  O pieki Spo­
łecznej, zarządziło w  czw artek, 7. bm . 
okólnikow e, co następuje:

W  niedbielę, 17 bm ., która w rb. 
jest niedzielą przedśw iąteczną, skle­
py m ogą być otw arte od godz. 13-ej

do godz. 18-ejl W  ciągu dni następ­
nych t. j. od 18 do 22 bm . godziny  
handlu przedłużone będą o dw ie go­
dziny do godz. 21. W  sobotę 23. bm ., 
jako  w  dzień w igilijny, sklepy m ogą  
być otw arte jedynie do godz. 18. W  
niedzielę, 24. bm . dozw olone jest o- 
tw arcie w yłącznie sklepów spożyw ­
czych od godz. 7 do 10 rano i kw ia­
ciarń.

D odać należy, że dotychczasow e  
inform acje w tej m ierze były jedy ­
nie w olną interpretacją przepisów , a  
nie defiim ityw nem zarządzeniem , któ ­
re w yżej podaliśm y.

C hoć jesteśm y odlegli setkę m il od kra ­

ju Tatrzańskich H al, —  od w zgórz i gór Za­

kopanego, —  choć nie patrzy na nas postać  

śpiącego G iew ontu i nie odw iedza nas w iatr 

halny, —  choć nie słychać okrzyków  „w ista" 

góralskich fiakrów , — nie skacze się po 60  

do "0 m . na nartach, choć nie m am y takich  

jak tam , iskier śnieżnych, zm ieszanych z 

prom ieniam i słońca, —  ni pow ietrza gór, 

ni rozkosznych kilom etrow ych zjazdów , —  

to jednak i nas tutaj na Pom orzu zim a nie  
upośledziła w sw ej błogosław ionej białej 

szacie.
M am y przepiękny ośrodek narciarski 

„B orkow o-K artuskie, druga — „polska  

Szw ajcarja“ , m am y w W ąbrzeźnie prześlicz­
ny tor saneczkow y dla m ilusińskich i naj­

m łodszych, — jeziora (uw zględniw szy środ­

ki bezpieczeństw a) do jazdy łyżw iarskiej, 

—  m am y naw et —  jakie —  takie tereny tre­

ningow e do jazdy na nartach „K siążki, czy  

M aksw ałd“ , — dalej szosy do skórjingów  

narciarskich i osław ionych tradycją kuligów  
fam ilijnych czy uczniow skich# . na m ałych  

saneczkach (po kilka par).
Tę —  srogą północną zim ę Pom orską, z 

której białego pyłu — rodzi się now a plat­

form a pogody — D ucha i zdrow ia, — kult 

śm iechu, radość dziecięca i optym izm , —  

najlepiej rozum ie m łodzież. I podczas gdy  
jedni zakutani w ciepłe szale, — futra, jak  

pospieszne pociągi przebiegają ulice m iasta  

W ąbrzeźna — K ow alew a, sym patycznego  

G olubia (i spółka D obrzyń...) —  to m łodzież, 

—  ten niekłam iący krzyk życia i natury, —  
grom adnie z uśm iechniętem  licem , —  z krzy ­

kiem  i braw urą —  rzuca się w  objęcia przy ­

jaciółki Zim y. W szak gdy spadnie śnieg —  

to w szystko znika i ból i łzy, i kryzys i kło ­
poty. O na —  zim a —  sam ow ładnie w szystko  

przesłania — tajem niczo — białą koszulką  

przeczystej tkaniny — i św iat czysty —  

biały na duszy jak łza sieroty —  w pada w  

nieznaną radość, w nieznane szaleństw o.
Ileż to niew innych łakoci, —  słodyczy i 

przyjem ności zaw iera to czarow ne zaklęcie? 

Sam  św . M ikołaj na saneczkach w tym  roku  

do p. K lim ka zaw itał, --n- potem przyjdą  

gw iazdki, —  choinka, a przy gw iazdce —  

łyżw y, sanki a m oże i narty.
—  O  są i także takie „Zuchy“ na Pom o­

rzu, co to jak ,.Szw ajcary“ żaglem — taflę  

lodu zam iatają, — to „C zuw aj“ W ąbrzeski. 

Lecz są jeszcze lepsi od najlepszych zuchów , 

—  w szak m i m łodzi w ybaczycie, —  tą zdra­

dę niew inną, którzy poprzysięgali na m ąd­

rość A llacha, —  za w szelką cenę sw ego nie- 

oszacow anego życia, —  po ferjach św iątecz­

nych zjechać na złość „K olejce Pow iatow ej" 

i w szystkim innym dobroczynnym instytu ­

cjom społecznym m . W ąbrzeźna, —  zjechać  

do stolicy „G am aji" — G im nazjum naszego  

na norw eskich —  z polskiego jesionu —  au- 

tonogach nartach.
Skrom ny pocałunek zim y, — z m ło­

dzieńczą w erw ą i tupetem , w szystkich pory ­

w a w sw e czułe objęcia, —  m im o alarm ują ­

cej tezy, porf. U niw . Jagiell. D r. Szafera, że  

Polska w ejdzie w fazę klim atu lodow ców i 

że nasze ziem ie pokryją m asy w iecznych lo­

dów — śniegów , i w iecznej zim y. Lecz co  
za okropna tragedja — narciarzy, pięknych  

m iłośniczek zim y? N astąpi to dopiero za pa­

rę tysięcy lat. —  Jakaż szkoda?

A w Toruniu tym czasem u B łocha w tej 

św iątyni, bożyszcza sportu pom orskiego, w re  

jak na w ulkanie. Jakiś podstarzały pan, trą­

ca m nie pod bok (dość lekko) i pyta o „Zub­

ka" (tylko nie broń B oże o m ineralną w odę  

K rynicką) a „Zubek" jestem w dom u, ktoś 
inny zapytuje m nie o „W ujka" (tylko nie  

ten co napisał biblję —  a w W ągrow cu jego  

obelisk spoczyw a)

Tak pan Zubek, jak i pan W ujek —  to  
niew inne, — B ogu ducha w inne, —  to w ią­

zania do nart, a poniew aż to jest patent pol­

ski, —  stąd u p. B locha takie zacietrzew ienie 

i gorączka. Jest jeszcze polski patent „Polo­

nia” , — w szystkie orne w konkurencji biją  
techniczną zaletą spraw ności i w ytrzym ało ­

ści now egskie: H angi, B ildsteiny, Sluitfel- 

dy, El-G e, —  Es-B e, —  Sigule, czy też Erik- 

sony, a sporządzone z lekkiego alum injum , 

— kto zechce z trw alszego duralum inu.

M łodzież skw apliw ie rzuca nazw am i 

N em o, O lim pia, A utom obil, O rm ond, N ur- 

m is-Sport itd . —

Jest to zaklęty kodeks słow nictw a łyż­

w iarskiego w cenie od 7 do 69 zł.

Jakiś zapalony hokeista z G . K . S. na  

m iętnie i kurczow o przyciska do piersi je ­

sionow y — polski kij (poniew ż R ząd polski 

zabronił przyw ozu z A m eryki kijów kana­

dyjskich) i ryczy do m nie „braw o panie  

profesorze", — popierajm y polski w yrób  

w ujka (przepraszam przez duże W .)
Jakiś p. porucznik od ułanów w pocie  

czoła w yszukuje nart dla sw ej m łodej żo- 
neczki o gęściutkich słojach, jak siatka pa­

jęcza (im gęstsze słoje —  tem narta pew ­

niejsza.)
Słow em przez w szystkich przem aw ia  

głód, żądza nam iętnej zim y, która jest nie­

zaspokojoną, jak m ałe niem ow lę, w sw ych  

kaprysach.

A jednak ileż łez m ożna zetrzeć z m i­

lutkich policzków tej m aleńkiej braci? Toć  
łyżw y tylko 7 zł, a za 11,50 to św iatow ej 

sław y, —  o szw edzkiej stali, 5 zł saneczki 
dw uosobow e, a za 25 zł. narty —  z kijkam i 

—  z patentow anym p. w ujciem , tylko 25 zł. 

—  i tylko pom yśleć za 25 zł. na nartach do  

Zakopanego , —  a na m otocyklu za 1.400 zł., 

autom obilem  —  5 tys. zł., koleją jakieś 90 zł.

I pom yśleć co za cudow ny środek? —  co  

za darm ocha? I św iat m arzeń duszy dziecię­

cej, ból nieprzespanych nocy, zaspokojony  

— - na całe lata.
Zim a —  łączy nas w szystkich —  św iat 

m łodych i starych, w jeden łańcuch uciech, 
—  w krainie czarow nej bajki, zasp, przepa­

ści, naw isów i law in ze śniegu.

Przoduje jej m łodzież. C zem że ona jest, 
czem się nie zajm uje? K inem , tańcam i, sa­

m olotam i, akadem jam i, zdobyw a PO S, pra­
cuje w LO PP., w „Y am bresi" —  a ostatnio  

m a poprzeć fundusz budow y szkół pow szech ­

nych, datkiem  50 gr., jako stem pel na św ia­

dectw a półroczne. Jacyż ci m łodzi w ażni. 

N ic się bez nich nie dzieje.
Tem i „kocbanem i łobuzam i" zajęło się 

naw et M inisterstw o, przez parę m iesięcy, aż  

im w pocie czoła w ypracow ano ustrój now y  

szkolny, —  sam orząd. I choć ich ponum ero ­

w ano — (dla porządku) nie tracą fantazji, 

— niew zruszeni, silni jak żyw ioł, —  w szak  

życie —  to przeróbka tw órcza, —  jedni m y ­

ślą już w W ąbrzeźnie o rozgryw kach hoke­
jow ych z najsilniejszą drużyną G . K . Pom o ­

rza (bo z klubam i — jak pan „psor“ w idzi 

grać nie w olno pod klątw ą, naw et w ydale­
nia z zakładu), —  odw ażniejsi —  ale w kie­

szeni, zam ierzają spróbow ać królew skiego  

sportu nart, jak np. Toruń, gim n. K operni­

ka, kurs narc. od 28. 12. do 12 stycznia 1934  
r. w R abce za opłatą 65 zł., z koleją itd . 

C hętnie naszych przyjm ą.)
Poraź pierw szy w Polsce N iepodległej 

—  zjedzie się m łodzież z Poznania, Torunia, 

W arszaw y, W ilna. Lw ow a, G dyni, K rakow a, 

m oże i W ąbrzeźna —  w  Zakopanem  i w  R ab ­

ce —  na olim jadę kursów narciarskich szkół 

średnich.

I w idząc w e śnie i na jaw ie, poprzez  

ściany, okna, drzw i, skrom nego m ojego m ie­

szkanka, że w szystko od tej chw ili na Po ­

m orzu od D obrzynia do G dyni — zbroi się 

jak na w ypraw ę, zasypiając z m yślą o śnie­

gu, schroniskach, pociągach popularnych, —  

co przebiegną nad szczytam i G iew ontu, W o- 
rochty, — szlakiem w alk Legjonow ych, by  

ten czas ferji św iąt B ożego N arodzenia od  
22. 12. do 15. 1. 1954 r. w yzyskać dla zdrow ia  

i połączyć piękno z pożytecznem .

A pel
IN W A LID Ó W  W O JEN N Y CH W . P. D O  

O B Y W A TELI PO W IA TU W Ą B R ZESK IEG O .

A by dać m ożność raz do roku w dzień uro­

czystości W igilji B O ŻEG O N A R O D ZEN IA  

skupienia się ofiarom  w ojny pod w spólną choin­

kę, pozw alam y zw rócić się tą drogą jako orga­

nizacja która przyjęła od zarania sw ego istnie­

nia zasadę, troskliw ej opieki i pom ocy Inw ali­

dom w ojennym do Szanow nego O byw atelstw a  

o przyjście nam  w naszej trudnej i ciężkiej pra­

cy z pom ocą m aterjalną. N iew ątpliw ie odczuw a 

się dziś w szędzie braki jednakże dla tych któ ­

rzy sw ą krew dla w yzw olenia O jczyzny przele­

w ali pozostanie przecież jeszcze na m ały da-, 

tek. —

Za łaskaw ą życzliw ość Szan. O byw atelstw a i 

za złożone ofiary, składam y najserdeczniejsze  

podziękow anie.
Zarząd.
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Uwaga! Uwaga!

Fanowie lupey 
i Rzemieślnicy!

P r o s im y  p a m ię ta ć o r e k la m ie w  o -  

k r e s ie p r z e d ś w ią te c z n y m .

O g ło s z e n ia ś w ią te c z n e i n o w o r o c z ­

n e p r z y jm u je m y  p o  c e n a c h z n iż o n y c h .

N a ż ą d a n ie te le f o n ic z n e w y s y ła m y  

n a s z y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  p o o d b ió r  

o g ło s z e ń ,
W Y D A W N I C T W O

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O '.

Komunikaty PTR.JIHGFEDCBA

Do PREZESÓW KÓŁEK ROLNICZYCH  

POW IATU W ĄBRZESKIEGO.

Prosimy uprzejmie o łaskawe przybycie  

wraz z delegatem tamt. Kółka Rolniczego, na  

ZEBRANIE RADY T-W A ROLN. POW ., któ­

re odbędzie się w W ąbrzeźnie w hotelu „Pod  

Białym Orłem" w dniu 19 grudnia 1933 r. o  

godzinie lO-tej (wtorek).

Porządek obrad:

1) Zagajenie,

2) Odczytanie protokółu,

3) Przemówienie p. Dr. Zakrzewskiego, Dy­

rektora P. T. R.

4) „Organizacja lecznictwa dla pracowni­

ków osad parcel, rządowej i osady anulacyjne.

5) Sprawy osadnicze: obniżka rent i szacun­

ków osad parcel, i osady anulacyjne,

6) Dyskusja nad powyższemi referatami,

7) Sprawy aktualne.

Z uwagi na bardzo ważne sprawy, jakie bę­

dą na zebraniu omówione, przybycie wszyst­

kich członków Rady jest konieczne.

Niezależnie od powyższego, w dniu 12 bm. 

przybędzie do W ąbrzeźna urzędnik z P. T. R., 

by pisać wnioski o zniżene waloryzacji rent.

Uwaga: PP. Prezesów uprasza się o łaska­

we przywiezienie ściągniętych składek Kółka  

Rolniczego.

(— ) W ł. Klimek, W iceprezes T. R. P.

(— ) Z. M alkiewicz, Sekretarz T. R. P.

U W A G A  —  H O D O W C Y  B E K O N Ó W .

P o m o r s k a I z b a R o ln ic z a p o d a j  e d o  
w ia d o m o ś c i, ż e  s p ę d y  t r z o d y  b e k o n o w e j  

w  Kowalewie i Jabłonowie o d b ę d ą s ię  
w  n a s tę p u ją c y c h te r m in a c h :

W  d n iu  1 9  g r u d n ia  b r , —  w to r e k  —  

K o w a le w o  o d  g o d z . 8  d o  1 0 - te j ;

W  d n iu  1 9  g r u d n ia  b r . —  w to r e k  —  

J a b ło n o w o  o d  g o d z . 1 1  d o  1 3 - te j.

P r z y te m  n a d m ie n ia s ię , ż e c e n a n a  

p r z e c ią g  ty g o d n ia  o d  4 g r u d n ia d o 1 0  
g r u d n ia  b r . z a  1 0 0  k g , w a g i t r z o d y  b e k o ­

n o w e j w  g r a n ic a c h  w a g o n o w y c h  8 5 — 9 5  

k g . w y n o s i 8 3 ,—  z ł ,
*

K O M U N I K A T

d o ty c z ą c y e g z a m in ó w  p p . u r z ę d n ik ó w  

g o s p o d a rc z y c h .

N in ie js z e m  p o d a  je m y d o w ia d o m o ś c i ,  

ż e te rm in  w y z n a c z o n y  n a  d z e iń  1 4  b m . s k ła ­

d a n ia e g z a m in ó w , z o s ta ł p r z e s u n ię ty n a  

d z ie ń  2 0  s ty c z n ia  1 9 3 4  r o k u  n a  g o d z in ę 1 0 - tą  

z p o w o d u  w y z n a c z o n e g o  n a 1 4 b m . z ja z d u  

R a d y W o je w ó d z k ie j P . T , R . o r a z z a jz d u  

g o s p o d a r c z e g o w  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u .

T e rm in w ię c 2 0 s ty c z n ia je s t n ie o d w o ­

ła ln y  i te rn  s a m e m  d a je m o ż n o ś ć p r z y s tą ­

p ie n ia r e s z c ie p p . u r z ę d n ik ó w g o s p o d a r ­

c z y c h  d o  s k ła d a n ia  te g o  e g z a m in u . W  z w ią z ­

k u z te r n , n a d s y ła n ie o p r a c o w a ń u p ły w a z  

d n ie m  3 1 g r u d n ia  r b . D la  o r je n ta c j i p o d a je -  

m y , iż  d o ty c h c z a s  z g ło s i ło  s ię  5 7  k a n d y d a tó w  

d o  te g o  e g z a m in u .

(— ) M a r ty n o w

P r e z e s T o w a rz y s tw a U r z ę d n ik ó w  G o s p o d .

Informacje
Ś W I A D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E  

N A  S K U P  Z I E M I O P Ł O D Ó W .

M in is te r s tw o S k a r b u w y ja ś n ia , iż  
s p ó łd z ie ln ie r o ln ic z o - h a n d lo w e , p r o w a ­
d z ą c e h a n d e l z ie m io p ło d a m i , n ie s ą  o -  

b o w ią z a n e d o  w y k u p y w a n ia o d r ę b n y c h  

ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h n a z a w o d o ­
w y  s k u p  z ie m io p ło d ó w .

Obywatele miasta Wąbrzeźna I
N a d e s z ła z im a , a  z n ią z a g lą d a  

c h łó d  i g łó d  d o  iz b  ty c h  n a jn ie s z c z ę ś ­
l iw s z y c h , k tó r y c h b e z ro b o tn y m i  
z w ie m y . N ie d o lę ty c h  z m n ie js z y ć ,  
to  o b o w ią z e k  ś w ię ty  n a s  w s z y s tk ic h .  

W ła d z e  p a ń s tw o w e  r o b ią  b a r d z o  p o ­
w a ż n e  w y s i łk i , b y  z a r a d z ić  te m u  z łu ,  
je d n a k  w o b e c z im y  i p o tr z e b  z n ią  
z w ią z a n y c h , p o m o c  w ła d z  r z ą d o w y c h  
je s t n ie w y s ta r c z a ją c ą .  S a m o r z ą d y  z a ś  

m ie js k i i p o w ia to w y  m o g ą  p r a c o w a ć  
ty lk o  w  r a m a c h b u d ż e tu , k tó r e  to  
m o ż liw o ś c i z o s ta ły  ju ż w y c z e r p a n e .  

A b y  u lż y ć  n ie d o l i m a s , K o m ite t L o ­
k a ln y  F u n d u s z u  P r a c y  w y  d a  je  B o n y  
p r a c y  z a n ik o w e  w a r to ś c i 1 z ł . B o n a ­
m i te m i p o s łu g iw a ć s ię m o ż n a p r z y  
z a k u p ie  to w a r u  z a  je d e n  z ło ty . S p r z e ­
d a ją c y  p r z y  t r a n s a k c j i o d c in a ć b ę ­
d z ie d la k u p u ją c e g o  je d n o g r o s z o w y  

o d c in e k . R ó ż n ic ę p o m ię d z y  w a r to ś ­

c ią  b o n u , k tó r y  p r z y  k a ż d e j t r a n s a k ­
c j i z a 1 z ło ty  t r a c ić  b ę d z ie 1 g r o s z  
a  c e n ą to w a r u  d o p ła c a ć n a le ż y  p ie ­
n ią d z e m  o b ie g o w y m . P r z y  p r z e d ło ż e -

Z A  K O M I T E T  L O K A L N Y F U N D U S Z U  P R A C Y  
P O W I A T U  W Ą B R Z E S K I E G O :

(— ) K a lk s te in , S ta r o s ta P o w ia to w y .  (— ) S c h w a r z , B u r m is t r z .
( — ) M . J e z ie rs k i . (— )  Z . P a s z o t ta .(— ) K . R u jn e r .  ( — ) B . S z c z u k a .

świadectwo z akt stanu 

cywilnego wolne od opłat.
N a p o d s ta w ie  w y d a n y c h  o s ta tn io  p r z e p is ó w ,  

w o ln e s ą o d  o p ła ty s te m p lo w e j ś w ia d e c tw a z  

a k t s ta n u c y w iln e g o , w y d a w a n e c e le m p r z e d ­

s ta w ie n ia ic h  k a s o m  c h o r y c h , z w ią z k o m u b e z ­

p ie c z e ń p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  i in n y m  in ­

s ty tu c jo m  u b e z p ie c z e n ia p r z y m u s o w o n ie m a ­

ją tk o w e g o  d la s tw ie rd z e n ia  u p r a w n ie ń  u b e z p ie ­

c z e n io w y c h .

P R O J E K T  U L G  W  Z A L E G Ł O Ś C I A C H  

K O M O R N E G O .

D łu g o trw a ły  k r y z y s s p o w o d o w a ł , ż e n a o b ­

s z a r z e  c a łe g o  P a ń s tw a c o ra z l ic z n ie js z e  s ą w y ­

p a d k i z a le g a n ia p r z e z lo k a to r ó w  p o z b a w io n y c h  

z a r o b k ó w  i d o c h o d ó w , z c z y n s z e m  m ie s z k a n io ­

w y m . R e z u l ta te m  te g o  s ą m a s o w e s k a r g i i w y ­

r o k i e k s m is y jn e . P o w o d u je  to  d la l ic z n e j w a r ­

s tw y  lu d n o ś c i g r o ź b ę z n a le z ie n ia s ię  b e z d a c h u ,  

n a d  g ło w ą .

W ś ró d  l ic z n y c h  p r ó b  z ła g o d z e n ia  te g o  p r z y ­

k r y  g o s ta n u p o d e jm o w a n y c h p r z e z w ła d z e i  

o r g a n iz a c je s p o łe c z n e  w y ło n i ł s ię o s ta tn io  p r o ­

je k t p r z y z n a n ia lo k a to r o m  z a le g a ją c y m  z c z y n ­

s z e m  u lg w  s p ła c ie ty c h z a le g ło ś c i p o d o b n ie ,  

ja k  to m a m ie js c e o b e c n ie p r z y s p ła c ie z a le g ­

ły c h  p o d a tk ó w  p a ń s tw , i s a m o r z ą d o w y c h .

Z a in te re s o w n e s f e ry o p r a c o w u ją p r o je k t u -  

s ta w y w z g lę d n ie r o z p o rz ą d z e n ia , k tó r y z a m ie ­

r z a ją p r z e d ło ż y ć r z ą d o w i, p r z e w id u ją c y r o z ło ­

ż e n ie  k o m o r n e g o  n a  6  k o le jn y c h  r a t —  p o d  w a ­

r u n k ie m  r e g u la r n e g o o p ła c a n ia b ie ż ą c e g o k o ­

m o rn e g o . D o r o z ło ż e n ia n a r a ty  z a le g łe g o  k o ­

m o r n e g o  b y ły b y  u p o w a ż n io n e  s ą d y , k tó r e  p r z y ­

z n a ją c ta k ą u lg ę o d r a c z a ły b y r ó w n o c z e ś n ie  

w y k o n a n ie e k s m is ji d o c h w il i , g d y n ie n a s tą ­

p i ło z a p ła c e n ie k o le jn e j r a ty  w p r z y p a d a ją ­

c y m  te rm in ie .

Z d a n ie m  p r o je k to d a w c ó w  u c h w a le n ie ta k ie j  

u s ta w y p r z y c z y n iło b y s ię z n a c z n ie d o z ła g o ­

d z e n ia p r z y k r y c h s to s u n k ó w , w ś r ó d k tó r y c h  

z n a jd u ją s ię l ic z n e r z e s z e lo k a to r ó w  z a g ro ż o ­

n y c h  e k s m is ją .

W A K A C J E  Z I M O W E .

Z im o w e w a k a c je s z k o ln e r o z p o c z n ą s ię 2 2  

g r u d n ia i p o tr w a ją d o 1 5 s ty c z n ia .

U R Z Ę D N I C Y  W  M U N D U R A C H .

M in is te r P o c z t i T e le g r a fó w  p o w o ła ł d o  ż y ­

c ia s p e c ja ln ą  k o m is ję , k tó ra  m a z a ją ć  s ię  u s ta ­

le n ie m  m u n d u r ó w  d la u r z ę d n ik ó w  p o c z to w y c h . 

S p r a w a u m u n d u r o w a n ia je s t r o z p a tr y w a n a  

r ó w n ie ż w  d z ia le a d m in is tr a c j i p a ń s tw o w e j .  

M o ż e n ie z a d łu g o  d o c z e k a m y  s ię , ż e i u r z ę d n i ­

c y  w o je w ó d z tw , s ta r o s tw  i td . p r z y w d z ie ją ta k ­

ż e m u n d u r y .

O P Ł A T Y  S T E M P L O W E .

M in . S k a r b u w y d a ło o k ó ln ik w s p r a w ie  

z w o ln ie ń o d o p ła t s te m p lo w y c h . O k ó ln ik te n  

z a le c a  z w a ln ia n ie  o d  o p ła t p o d a ń  iz b  r z e m ie ś l ­

n ic z y c h o r a z n ie k tó ry c h ś w ia d e c tw , w y d a w a ­

n y c h p r z e z u r z ę d y  p a ń s tw o w e .

^ n iu  1 0 0  o d c in k ó w  1 - g r o s z o w y c h  ( n a ­
k le jo n y c h  n a  p a p ie r z e ) K a s a  K o m ite ­
tu  L o k a ln e g o  w y p ła c i p r e m ję  1 0  g r .

K o m ite t L o k a ln y  g w a r a n tu je  wy­
kup b o n ó w  k a ż d e g o  d n ia  p r z y  p r z e d -  
s ta ^ v ie n iu  b o n ó w  o  w a r to ś c i p r z y n a j ­

m n ie j z a 2 0 ,—  z ł o r a z  p o n a d to  w y ­
k u p p o je d y n c z e g o  b o n u  p o t r z e c h  
m ie s ią c a c h  o d  d n ia  w y p u s z c z e n ia  b o ­

n u . —
O d c in k i .1 - g r o s z o w e  s ta n o w ić  b ę ­

d ą  d o c h ó d  K o m ite tu  L o k a ln e g o  F . P .,  
w o b e c  c z e g o  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  w in ­
n o  p o s ta ra ć  s ię  o  to , b y  b o n y  p r a c y  
b y ły  ja k n a jc z ę ś c ie j w  o b ie g u , g d y ż  
w  te n  s p o s ó b  p r z e z s ta łe  z m n ie js z e ­

n ie  s ię  w a r to ś c i b o n ó w , K o m ite t L o ­
k a ln y  F u n d u s z u  P r a c y  u z y s k a  ś r o d ­
k i n a  z a t r u d n ie n ie  b e z ro b o tn y c h .

K o m ite t L o k a ln y  F u n d u s z u  P r a c y  

m a  n a d z ie ję , ż e  s p o łe c z e ń s tw o  w  z r o ­
z u m ie n iu  c ię ż k ie j d o l i b e z r o b o tn y c h ,  
p o p r z e  je g o  z a m ie r z e n ia , s tw a r z a ją c  
p r z e z  to  t r w a le  p o d s ta w y  d la  z a tr u d ­
n ie n ia  b e z r o b o tn y c h .

Młodzi przyjaciele!
U k o ń c z y l iś c ie s z k o łę p o w s z e c h n ą . N ie ­

k tó rz y  z W a s p r a c u ją  i d o k s z ta łc a ją s ię w  

k ie r u n k u s w o je g o  z a w o d u . J e d n a k  w ie lu z  

W a s n ie m a ż a d n e g o z a ję c ia , a n i m o ż n o ś c i  

d a ls z e g o  k s z ta łc e n ia  s ię , c h o ć b y  n ie je d e n z  

W a s  te g o  g o r ą c o  p r a g n ą ł .

W ia d o m o ś c i , k tó r e z d o b y l iś c ie w  s z k o le  

p o w s z e c h n e j p r ę d k o  u la tu ją  W a m  z g ło w y .  

J e ś l i c h c e c ie i ś ć w  ż y c iu  d o  ja k ie g o k o lw ie k  

z a w o d u , z d o b y ć  w  p r z y s z ło ś c i p r a c ę  i s ta n o ­

w is k o , m u s ic ie  s ię  d o  te g o  n a le ż y c ie  p r z y g o ­

to w a ć , a to  p r z e d e w s z y s tk ie m  d la te g o , a b y  

b y ć  p o ż y te c z n y m  c z ło n k ie m  R o d z in y  i w a r ­

to ś c io w y m  O b y w a te le m  P a ń s tw a P o ls k ie g o .

A  p a m ię ta jc ie , ż e  w s k rz e s z o n a  O jc z y z n a  

n a s z a p o tr z e b u je o b y w a te l i d z ie ln y c h , u c z ­

c iw y c h  i m ę ż n y c h . M y p r a g n ie m y  p r z y jś ć  

W a m  z r z e te ln ą  p o m o c ą  i o d  W a s ty lk o  z a ­

le ż y , c z y z p o m o c y te j s k o r z y s ta c ie , s ta ją c  

w ' s z e r e g a c h d o k s z ta łc a ją c e j s ię m ło d z ie ż y  

w K o ła c h  A b s o lw e n tó w ’ S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

P r a g n ie m y  u r z ą d z ić  d la  W a s s z e r e g  k u r ­

s ó w ’ . M o ż e c ie s ię u c z y ć te g o  p r z e d m io tu , ja ­

k i W a m  n a jw ię c e j o d p o w ia d a . Z a  n a u k ę  n ic  

p ła c ić n ie b ę d z ie c ie , c z y n im y to d la W a s  

b e z p ła tn ie !

K to  z W a s  b ę d z ie  m ia ł s i ln ą  w o lę  i c h ę ć  

d o  s o l id a rn e j p r a c y , z d o ła  s ię  n a u c z y ć  w ie le  

c ie k a w y c h i p o ż y te c z n y c h r z e c z y , k tó r e  

p r z y d a d z ą m u s ię z a w s z e w  ż y c iu , n a k a ż -  

d e m  s ta n o w is k u .

W o b e c te g o K ie r o w n ic tw o s z k o ły m ę ­

s k ie j w  W ą b r z e ź n ie  o g ła s z a , ż e  w  ś r o d ę , d n .  

1 3  b m . o  g o d z in ie  2 0 - te j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra ­

n ie  w  s z k o le  m ę s k ie j c e le m  z a ło ż e n ia  k u r s u  

d o k s z ta łc a ją c e g o  d la m ło d z ie ż y m ę s k ie j i  

ż e ń s k ie j o d  la t 1 4  i s ta rs z e g o o b y w a te ls tw a  

( d o  5 0  r o k u  ż y c ia ) . N a  z e b ra n ie to  z a p r a s z a  

s ię w s z y s tk ic h , k tó rz y c h c ie l ib y w z ią ć u -  

d z ia ł w  d a n y m  k u r s ie . S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  

k u r s u z o s ta n ie p o d a n y  i o m ó w io n y n a z e ­

b r a n iu  o r g a n iz a c y jn o - in fo r m a c y jn e m .

I n s p e k to r a t S z k o ln y  w  T o ru n iu .

K ie r o w n ic y  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  

w  W ą b r z e ź n ie .

D o r a d c y  K ó ł b . W y c h o w a n k ó w

I
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Wąbrzeźno d n ia  1 1 g r u d n ia  1 9 3 3  r .

—  O s o b is te . C ó r k a p . in s p e k to r a  
M a tu s z k ie w ic z a p . J a d w ig a M a tu s z -  

k ie w ic z ó w in a  o tr z y m a ła  n a  u n iw e r s y ­
te c ie  S te fa n a B a to r e g o  w  W iln ie  d y ­
p lo m m a g is tr a f i lo z o f  j  i w y d z ia łu  

m a te m a ty c z n o -p r z y ro d n ic z e g o .

P . M a tu s z k ie w ic z ó w n ie s k ła d a m y  
tą  d r o g ę  s e r d e c z n e  g r a tu la c je .

R e d a k c ja .

—  S y r e n a  o g n io w a  h u c z y  w  W ą b r z e ź n ie . 

W  s o b o tę , w g o d z in a c h w ie c z o r n y c h u r u ­

c h o m io n o  w o b e c n o ś c i p r z e d s ta w ic ie l i w ła d z  

s a m o rz ą d u m ie js k ie g o , S tr a ż y P o ż a rn e j  

i r e d . „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " s y r e n ę  o g n io ­

w ą O c h o tn ic z e j S tr a ż y P o ż a r n e j , z a in s ta lo ­

w a n ą n a ra z ie n a d a c h u E le k tr o w n i M ie j ­

s k ie j. N o w o c z e s n y  te n  s y g n a ł a la rm o w y  z a ­

k u p io n o  w  Z a k ła d a c h  M ie js k ic h  w  G n ie ź n ie .  

Z a s ię g s y r e n y  w y n o s i p r z y s p r z y ja ją c y c h  

w a r u n k a c h  a tm o s f e ry c z n y c h  5 k m .

W e d łu g z a s ią g n ię ty c h in fo r m a c y j te le ­

f o n ic z n y c h  s ły s z a n o  g ło s s y r e n y w le ś n i ­

c z ó w c e w  C z y s to c h le b iu .

T e n f a k t p o w ita ją s t r a ż a c y i o b y w a te l ­

s tw o  w ą b r z e s k ie  z w ie lk ą  r a d o ś c ią . W p ły n ie  

to n ie w ą tp l iw ie n a u s p r a w n ie n ie a k c j i r a ­

to w n ic z e j w  r a z ie  p o ż a r u . Z b ie g ie m  c z a s u  

d o c z e k a m y s ię m e c h a n c z n y c h s ik a w e k , k tó ­

r e b ę d ą  s ta n o w ić  o s ta tn i e ta p  w  m o d e rn iz a ­

c j i m ie js c o w e j S tr a ż y  P o ż a rn e j . D o ty c h c z a ­

s o w y  d z w o n e k a la rm o w y _ z n a jd u ją c y s ię

p r z y  u l . K o p e r n ik a  n ie  b ę d z ie ju ż  n ie p o k o ił  

m ie s z k a ń c ó w  p o b lis k ic h  u l ic s y w m  p r z e ra ź ­

l iw y m  z g r z y te m  i p r z e jd z ie n ie w ą tp liw ie  

„ ja k o  z a b y te k  d o  a rc h iw u m  m ie js k ie g o " .

—  D ru g i c z w a r tk o w y  w ie c z ó r k u l tu r a l-  

n o - r o z r y w k o w y  w  d n iu  7  b m . o d b y ł s ię  p r z y  

m n ie j c o p ra w d a  l ic z n y m  u d z ia le n iż  p ie rw ­

s z y , b o  b y ło  z a le d w ie  2 5 o s ó b , a le  z a in te r e ­

s o w a n ie b y ło  r ó w n ie ż y w e , a  n a s t ró j m iły .

W  p ie rw s z e j c z ę ś c i o g ó ln o - k u l tu ra ln e j  

w y s łu c h a n o  u w a ż n ie  r e fe r a tu  n a  te m a t „ H i-  

s to r ja  i c e c h y  c h a ra k te r y s ty c z n e  k o l lę d p o l-  

s k ic h “ w y g ło s z o n e g o  p r z e z  p . D u b ie lę , a  n a ­

s tę p n ie p r z e p r o w a d z o n o  d y s k u s ję n a d p r o ­

je k te m  s ta łe g o r e g u la m in u , k tó re g o c z ę ś ć  

ju ż p r z y ję to . D o k o ń c z e n ie te j d y s k u s j i o d ­

ło ż o n o n a n a s tę p n y c z w a r te k , d n ia 1 4 b m .  

k tó ry  ta k  z e w z g lę d u  r e g u la m in ja k o te ż i  

n a  r e fe r a t z a p o w ia d a s ię b a rd z o c ie k a w ie .  

P o c z ą te k n a s tę p n e g o  w ie c z o r u u s ta lo n o n a  

g o d z . t9 ,4 5 , b o o b e c n y te r m in 1 9 .1 5 o k a z a ł  

s ię z b y t w c z e s n y .

D ru g a  c z ę ś ć  r o z ry w k o w a  b y ła  te m  p r z y ­

je m n ie js z ą o d z e s z ło  ty g o d n io w e j, ż e s w o ­

b o d n a r o z m o w a i z a b a w a  w  s z a c h y  i k a r ty  

o d b y w a ła s ię p r z y  h e r b a tc e i c ia s tk a c h , c o  

b y ło  z a p e w n e p r z y c z y n ą , ż e z a d o w o le n i u -  

c z e s tn ic y  r o z e s z l i s ię d o  d o m ó w  d o p ie ro  p o  

g o d z . 2 3 - c ie j .

J e ś li t rz e c i „ c z w a r tk o w y  w ie c z ó r k u l tu -  

r a ln o - ro z ry w k o w y "  w  d n iu 1 4 b m . z g r o m a ­

d z i z n o w u p r z y n a jm n ie j ty le o s ó b c o p o ­

p r z e d n io . m o ż n a b ę d z ie u z n a ć ,  te w ie c z o r y  

z a  s ta łe i r o z p o c z ą ć s ta ra n ia  n a p r z y s z ło ś ć  

o le p s z e u r z ą d z e n ie  i p o m ie s z c z e n ie .

( ) i le w ię c  s p o łe c z e ń s tw o  w ą b rz e s k ie ia  

w z ó r in n y c h  m ia s t p r a g n ie  m ie ć  w  W ą b r z e ­

ź n ie w ła s n y k lu b m ie js k i, k a s y n o , r e s u r s ę ,  

c z y  ja k  k to  z e c h c e to  n a z w a ć , to p o c z ą te k  

ju ż  je s t, a  te ra z  p o tr z e b a  ty lk o  t r o c h ę z a in ­

te re s o w a n ia s ię te m  a s tw o r z y  s ię c o ś , c o  

m o ż e  b y ć  n a p r a w d ę  w y ra z e m  o g ó ln y c h  c h ę ­

c i i p r a g n ie ń .

P r o g r a m  n a  n a s tę p n e d w a c z w a r tk i je s t  

z a p e w n io n y . J e ś l i w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  i o -  

s o b y  z e c h c ą  p a m ię ta ć  o  „ c z w a r tk o w y c h  w ie ­

c z o ra c h k u l tu ra ln o - r o z ry w k o w y c h " w „ T o ­

w a r z y s tw ie O ś w ia ty  i K u ltu r y P o ls k ie j w  

W ą b rz e ź n ie  i n a  c z w a r tk i n ie  b ę d ą  u r z ą d z a ­

ły  ż a d n y c h  in n y c h  z e b r a ń  a n i p o s ie d z e ń , n a ­

te n c z a s w ie c z o ry  te n ie ty lk o  u trz y m a ją  s ię ,  

le c z w y r o b ią s o b ie  t r a d y c ję , a w ie le o s ó b  

z n a jd z ie  w  n ic h k u ltu ra ln e z a d o w o le n ie  i  

m iłą r o z r y w k ę .

Z g ro m a d z im y  s ię w ię c w s z y s c y w n a ­

s tę p n y  c z w a r te k  1 4  b m . p u n k tu a ln ie  g o  g o d z .  

1 7 ,4 5  w  s a li T o w . O ś w . i K u ltu r y  P o ls k . p r z y  

u l . K ró lo w e j J a d w ig i w  b . s z k o le w y d z ia ło ­

w e j ( n a c ie k a w y  r e fe r a t i d o k o ń c z e n ie  d y s ­

k u s j i n a d  r e g u la m in e m , o r a z  u s ta le n ie m  p r o ­

je k tó w  n a p r z y s z ło ś ć .

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K  

S A M O C H O D O W Y .

P o w r a c a ją c y d o B r o d n ic y w o j ­
s k o w y  s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  u le g ł k a -  
ta s r o f ie  d z iś n o c ą n a s z o s ie  w  N ie ­
d ź w ie d z iu .

W s k u te k p r a w d o p o d o b n ie z b y t  
s z y b k ie j ja z d y , z a r z u c iła  m a s z y n a  n a  
z a k r ę c ie  ś l i s k ie j s z o s y  i n a je c h a ła  n a  

d r z e w o  p r z y d r o ż n e . K a r o s e r ja  u le g ła  
p o w a ż n e m u  u s z k o d z e n iu , m a s k a m o ­
to r u , b ło tn ik i ja k  r ó w n ie ż r e s o r y  i 

c a la p r z e d n ia c z ę ś ć m o to r u u le g ły  
z u p e łn e m u z n is z c z e n iu . C z te r y  o s o ­

b y  o d n io s ły  d o ś ć  p o w a ż n e  o b r a ż e n ia . 
P . K a n ie c k a d o z n a ła  z ła m a n ia o b o j ­

c z y k a , d w ó c h  k a p r a l i i je d e n  p lu to ­
n o w y , m a ją o k a le c z o n e g ło w y  i l i ­

c z n e  z a d r a ś n ię c ia , k tó r e  d o c h o d z ą  d o  
k o ś c i . W ie lu  i in y c h o d n io s ło  m n ie j ­

s z e r a n y . N ie f o r tu n n y c h p a s a ż e r ó w



S tr . 5 „Głos Wąbrzeski44 - - - - -- - - - -- - —  ■ ■, - - - - -- - - N r. u e -- - - - -- - -

n e g o z e b ra n ia . 4 . S p ra w o z d a n ie z ro c zn e j d z ia ła ln o śc i 

z a rz ą d u : a ) p re ze sa , b ) se k re ta rz a , c ) sk a rb n ik a , d )  

k o m e n d a n ta . 5 . S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j. 6 . 

U d z ie le n ie a b so lu to rju m u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i. 7 . 

W y b o ry n o w e g o z a rz ą d u : a ) p re ze sa , b ) w ic ep re ze sa ,  

c ) se k re ta rz a , d ) sk a rb n ik a , e ) k o m e n d a n ta , f ) z a ­

s tę p c y k o m e n d a n ta , g ) d w ó c h ła w n ik ó w , h ) k o m is ji 

rew izy jn e j, i) są d u k o le ż e ń sk ie g o , j) d e le g a tó w n a  

z ja z d o k rę g o w y , k ra jo w y i z a rz ą d u F e d e rac ji, k ) p o ­

c z tu sz ta n d a ro w e g o . 8 . W o ln e g ło sy i w n io sk i b e z  

u c h w a l.

W  ra z ie n ie s ta w ie n ia s ię d o s ta te cz n e j i lo śc i c z ło n ­

k ó w n a z e b ra n ie , o d b ę d z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j  

d ru g ie z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y c h c z ło n ­

k ó w i k tó re b ę d z ie p ra w o m o c n e .

P o ra ź o s ta tn i w z y w a s ię d o u re g u lo w a n ia sk ła d e k  

n a jp ó ź n ie j d o ro z p o c z ę c ia w a ln e g o z e b ra n ia , g d y ż  

c z ło n k o w ie z a le g a ją c y z e sk ła d k a m i tra c ą g ło s i c z ło n ­

k o s tw o .

Z A Z A R Z Ą D K O Ł A P O D O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y :  

(— ) B r. Ć w ik liń sk i, p re ze s

(— ) A lfo n s S z c z u k a , se k re ta rz .

—  B a cz n o ść ! C z ło n k o w ie Z w . P o w st. i W o j. O . K . 

V III. —  P la c ó w k i W ą b rz e ź n o . D n ia 1 7 g ru d n ia b r . 

o g o d z . 1 4 ,3 0 o d b ę d z ie .s ię R o c zn e W a ln e Z e b ra n ie z  

n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie i p rz y ­

w ita n ie w ła d z i g o śc i. 2 ) W y b ó r p re z y d ju m  (p rz e w o ­

d n ic z ą c e g o , se k re ta rz a i 2 ła w n ik ó w ). 3 ) O d c z y ta c ie  

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o W a ln e g o Z e b ra n ia . 3 ) S p ra w o ­

z d a n ie Z a rz ą d u (p re z e sa , se k re ta rz a i sk a rb n ik a ). —  

5 ) S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j. 6 ) D y sk u s ja . —  

7 ) U d z ie le n ie a b so lu to r ju m . 8 ) W y b ó r z a rz ą d u i k c -  

m is ji re w iz y jn e j. 9 ) W o ln e g ło sy . 1 0 ) Z a k o ń cz e n ie .

W  ra z ie p rz y b y c ia n ie d o s ta te c z n e j i lo śc i c z ło n k ó w  

n a z e b ra n ie —  o d b ę d z ie s ię d ru g ie z e b ra n ie p ó ł g o d z . 

p ó ź n ie j i . j . o 1 5 ,0 0 b e z w z g lę d u n a i lo ść c z ło n k ó w , 

a u c h w a ły p o w z ię te w ó w c z a s b ę d ą p ra w o m o c n e .  

W o ln o ść !  Z a rz ą d .

—  B a c z n o ść S o k o li! N a d z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra ­

n ie T o w . G im n . S o k ó ł w  W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię w e  

w to rek , d n ia g ru d n ia b r . o g o d z . 8 -m e j w iec z . n a  

sa li p . S te fa n a K lim k a w W ą b rz e ź n ie .

P o rz ą d e k o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) O d c z y tan ie p ro ­

to k ó łó w z m ie s ię c zn e g o i w a ln e g o z e b ra n ia . 3 ) S p ia r.  

w a re je s trac ji T o w . 4 ) O d c z y tan ie n o w e g o s ta tu tu .  

5 ) W y b ó r z a rz ą d u . 6 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i. 7 ) z .a - 

k o ń c z e n ie . W  ra z ie n ie p rz y b y c ia d o s ta te c z n e j i lo śc i 

c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię n a s tę p n e z e b ra n e o g o d z . 8 ,3 0  

k tó re b e z w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y c h , b ę d z ie m o g ło  

p o w z ią ść p raw o m o c n e u c h w a ły .

Z a Z a rz ą d T o w . G im n . S o k ó ł w  W ą b rz eź n ie

S t. R u jn e r . se k r . Z . C z a rn o ta -B o ja rsk i, p re z - '“ .

Z powiatu
—  W ie lk ie R a d o w isk a . (C h o c h lik d ru ­

k a rsk i.) W  n r . 1 4 4 „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " z  

7 b m . p o d a n o  m y ln ie w  a r ty k u le o o d p u śc ie  

św . B a rb a ry n a z w isk o k a zn o d z ie i, k tó ry  s ię  

n a z y w a s ię k s S te fa n  K in k a , a  n ie K isz k a .

W y p a d a n a d m ie n ić , ż e p ię k n y śp ie w  w  

c z a s ie u ro c zy s te g o n a b o ż e ń s tw a w y k o n a ł 

c h ó r k o śc ie ln y  p o d b a tu tą  p , o rg a n is ty  P a w ­

ło w sk ie g o . Z e sp ó ł śp ie w a k ó w  b rzm i p e łn o  i  

m a b a rd zo d o b ry m a te r ja ł g ło so w y . P rz y  

d a ls z e j p iln e j p ra c y  i p o  u su n ię c iu  p e w n y c h  

b ra k ó w sa m e j te c h n ic e śp ie w u z a jm ie o n  

b e z w ą tp ie n ia je d n o z c z o ło w y c h m ie js c w  

g ro n ie c h ó ró w  w ie jsk ic h .

— Orzechowo. (P o lo w a n ie ). W  u b ie g ły m  

ty g o d n iu  o d b y ło  s ię n a m a j. O rz e c h o w o p o ­

lo w a n ie z n a g o n k ą , p ro w a d z o n e w z o ro w o  

p rz e z rz ą d c ę m a ją tk u  p . K ry g ie ra ,

W  p o lo w a n iu  b ra ło u d z ia ł 6 -c iu s trz e l­

c ó w , k tó rz y  u b ili 2 6 z a ję cy . K ró le m  z o s ta ł  

1 6 -le tn i Z . S o je ck i, k tó reg o  c e ln e s trz a ły  d o ­

s ię g ły 7 -m iu z a ję c y . P ie rw sz y m  ry c e rz e m  

o b ra n o p . S u se k ‘a z R y ń sk a , k tó ry u b ił 5  

z a ję c y .

—  K u rk o c in . (Z  ż y c ia  P o w s ta ń có w  i W o ­

ja k ó w ), P lac ó w k a tu te js z a , c h o ć n ie z b y t l i­

c z n a . ro z w ija s ię p o m y ś ln ie i o k a z u je w ie l­

k ą ż y w o tn o ść . D o w o d e m  te g o b y ł u d z ia ł 

p la c ó w k i w  m a n e w ra c h  p o w . Z w . P o w . i W o j.

i ć w ic ze n ia p rz y g o to w a w c z e d o z d o b y c ia  

P O S . Z p o ś ró d 1 6 - itu c z ło n k ó w  z d o b y li o d z ­

n a k ę sp o r to w ą n a z aw 'o d a ch  w  D ę b o w e jłą c e  

n a s tęp u jąc y d ru h o w ie :

S ta n is ła w  M a k o w sk i, K a z im ie rz K w ia t­

k o w sk i, S ta n is ła w  Z ie la sk ie w ic z , R o b e rt O -  

tre m b sk i. B o le s ła w  C z a rn ie c k i, Ja k ó b K a tta , 

Jó z e f K o n efa ł.  \

Z o rg a n iz o w a n o  w ła sn y  z e sp ó ł a m a to rsk i,  

k tó ry w y s ta w ił w e so łą sz tu k ę lu d o w ą F ra n ­

c is z k a D o m in ik p t. 1 „ W ig ilja Ś w . Ję d rz e ja " .  

C a ły z e sp ó ł w y w ią za ł s ię z n a k o m ic ie z e  

sw y c h  ró l. B a rw n e  s tro je  k ra k o w ia n ek  i k ra ­

k u só w  z ac h w y c a ły  g o śc i, k tó rz y  p rz y jm o w a ­

l i z e sp ó ł a m a to ró w  b a rd z o  ż y c z liw ie . L ic z n e  

o k la sk i b y ły  n a jlep sz e m  u z n a n ie m  d la  p rac y  

k u ltu ra ln o -o św ia to w e j p la c ó w k i.

Z  p o ś ró d  a m a to ró w  w y ró ż n ili s ię p . K a r ­

sk a  w  ro li W itk i, p . Z ie liń sk a w  ro li M a g d y ,  

d ru h Z ie la sk ie ^ v ic z w  ro li S ta c h a , d ru h O -  

tre m b sk i w  ro li św . Ję d rze ja i in n i. P o  

p rze d s ta w ien iu  b a w io n o s ię o c h o c zo w  g o ś ­

c in n y m  d o m u p p . B rz o sk ie w ic z ó w .

N ie s te ty  w y tęż o n a p ra c a p la có w k i n ie  

z n a jd u je u w szy s tk ic h  o b y w a te li K u rk o c in a  

n a le ż y te g o u z n a n ia . S ą je d n o s tk i, k tó re s ię  

n ie p rz y c h y ln ie o d n o sz ą d o d z ia ła ln o ść P o w ­

s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  i u w a ż a ją ic h d z ia ła l­

n o ść z a sz k o d liw ą . W id o c z n ie z ap o m in a ją ,

p rz e w ie z io n o sa m o c h o d e m d o W ą ­
b rz e ź n a , g d z ie im  p ie rw sz e j p o m o c y  
a id z ie lił le k . p o w . D r. M a n isz e w sk i.  
S ta g i z d ro w ia ra n n y c h  n ie  b u d z ił p o ­
w a ż n ie js z y c h  o b a w , i ta k  ż e ju ż  k ilk a  
g o d z in  p o  w y p a d k u  o d w ie d z io n o ic h  

d o B ro d n ic y .
— Klub Sportowy „Pomorzanka" w y s ta ­

w ił 8 b m . sz tu k ę p t. „ D z iec i w d o w y " . S z tu ­

k a  b y ła d o w o ln ą a n a w e t sw aw o ln ą  

p rz e ró b k ą  p o p u la rn e j p o w ieśc i  sz w a jc a rsk ie j  

t łu m a c zo n e j sw e g o c za su  n a w szy s tk ie  ję zy ­

k i e u ro p e jsk ie .

T e k s t p rz e ró b k i m ia ł w ie le b ra k ó w  

k o m p o z y cy jn y c h  i n a w e t c z y s to lo g ic z n y c h .  

Z u p e łn ie n ie p o trz e b n e , b o n u ż ą c e w id z a , 

b y ły w ie lo k ro tn e p o w ta rz a n ia ty c h sa m y c h  

sc e n ( ra z w  to k u  a k c ji , p o te m  z n o w u  w  fo r ­

m ie o p o w ia d a n ia —  n p . d łu g ie o p o w ia d a n ie  

m ły n a rz a w  d ru g im  a k c ie ) i n a w e t z d a ń  

(k o n ie c a k tu d ru g ie g o ). P o z a te m  n ie d o p a ­

trz e n ia : n p . w  S z w a jc a r ji k u rsu ją f ran k i,  

ty m c za se m  n a sc e n ie z a ła tw ia n o , tra n z a k -  

e je “  w  z ło ty c h , a je d n o c z e śn ie w y m ie n ia n o  

■az w y m ie js c o w o śc i sz w a jc a rsk ic h .

S e n sa c y jn o -sp o łe c z n ą tre ść sz tu k i s ta n o ­

w iła m iło ść d z ie c i d o m a tk i, n ę d z a , fa ta ln y  

p rz y p a d e k , w trą ca ją c y  d o  w ię z ie n ia n ie w in -  

■e g o , p o m y łk a są d o w a (n a su w a ją c a sm u tn y  

w n io se k  n a  te m a t n ie s ta ło śc i są d ó w  lu d z k ic h )  

i w  re szc ie n ie sp o d z ie w an e c u d o w n e n ie m a l, 

- •c a le n ie , sp o w o d o w a n e sk ru c h ą w d u sz y  

z a tw a rd z ia łe g o z b ro d n ia rz a , k tó ry je d n o ­

c z e śn ie p e łn ił fu n k c ję k a ta . M o ra ł i p ra w d a  

z a w sz e z w y c ię ż a , c h o ć b y z ło c h w ilo w o z a ­

tr iu m fo w a ło .

R e ż y se r ja  b y ła m ie js ca m i fa ta ln a . R e ży se r  

m u s i p a m ię ta ć o te j n a jp o w a żn ie js z e j rz e ­

c z y : p rze d s ta w ie n ie n a le ż y p rz y g o to w a ć  

ta k . a b y n ie m ija ło s ię z c e le m .

Je ż e li u tw ró r m a w z ru sz y ć , to n ie p o w i­

n ie n  śm ie sz y ć , je ż e li m a b a w ić , to  n ie p o w i­

n ie n sm u c ić . T y m c z ase m  w ie le sc e n p ią tk o ­

w e g o p rz ed s ta w ie n ia w y w ie ra ło sk u te k  

w rę c z p rz e c iw n y z a m ie rz o n e m u . A k t p ie r ­

w sz y n p . m ia ł w z ru sz y ć w id o k ie m n ę d z y  

w d o w y i je j d z ic i i w zb u d z ić u c z u c ie n ie ­

n a w iśc i d la n ie lito śc iw e g o w ie rz y c ie la -m ły -  

n a rz a . T y m c z a se m  m ły n a rz (d z ię k i z u p e łn ie  

n ie z łe j i ż y w e j g rze a k to rsk ie j) b u d z i sy m -  

p a tję , a d z ie c i w d o w y d z ię k i m e c h a n ic z n e ­

m u w y k rz y k iw a n iu „ a ch “ , „ o c h " i m a rtw e j  

p ła c z liw o śc i —  w z n ie c a ją n a sa li śm ie c h y .

Z b y t „ h u m o ry s ty c z n ie " i n ie e fe k to w n ie  

b y ły o d e g ra n e sc e n y p ija c k ie , a ju ż sz c z y t 

z łe g o sm a k u s ta n o w iła sc e n a w y k o n y w a n ia  

w y ro k u . K ła d z ie s ię c z ło w ie k a , ja k k u rc z ę  

n a p ie n ie k  i w r o b e c n o śc i s io s try m a g o s ię  

n a z im n o z a rż n ą ć . S c e n a b u d z iła h u ra g a n y  

śm ie c h u , ja k k o lw ie k m ia ła b y ć tra g ic z n a .  

J a k iś d o w c ip n iś z p u b lic z n o śc i c h c ia ł n a w e t  

p o m ó c k a to w i, w zn o sz ąc em u k ilk a k ro tn ie  

to p ó r , z a c h ę c a ją c g o o k rz y k a m i: „ N o ! N u ż e !  

H e js iu p " !

W e w szy s tk ie m  w y s trz e g a ć s ię n a leż y  

p rz e sa d y , a p rz e sa d a to c h ro n icz n a c h o ro b a  

te a tró w  a m a to rsk ich . T e rn b a rd z ie j n a le ż y  

ją  z w a lcz a ć

W  z e sp o le a k to rsk im  w y b ija ł s ię ż y w ą  

g rą , te m p e ra m e n te m  i d o b ry g ło se m m ły ­

n a rz . E d w ra rd , sy n  w d o w y , b y ł z b y t p ła c z li­

w y . ję c z a ł n a w e t w te d y , k ie d y w y s tę p o w a ł  

b o jo w o  w o b e c m ły n a rza , ja k o  o b ro ń c a m a t­

k i i s io s try . D u ż o p o m y sło w o śc i i in te lig e n ­

c ji w y k a z a ł se k re ta rz są d u i je d n o c ze śn ie  

z b ó jc a -m ły n a rc z y k . N ie z ły , ja k k o lw ie k c z a ­

sa m i z b y t „ h u m o ry s ty c z n y " b y ł n ie m o w a . 

R e sz ta g ra ła b . m a rtw o .

RUCH TOWARZYSTW

-  W A L N E  Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U O B ­

R O N Y  K R E S Ó W Z A C H O D N IC H — K O Ł A  

W Ą B R Z E Ź N O  o d b ę d z ie s ię we wtorek 12 bm. 

© godzinie 8-mej wieczorem w lokalu p. Klim­

ka. P o rz ą d e k  o b rad : 1 . Z a g a jen ie , 2 . o d c z y ta n ie  

p ro to k ó łu , 3 . w y b ó r p re zy d ju m z e b ran ia , 4 . 

sp ra w o z d a n ie u s tę p u ją ce g o z a rz ą d u , 5 . d y sk u ­

s ja , 6 . w y b ó r n o w e g o z a rz ą d u , 7 . o m ó w ie n ie  

p ro g ra m u p ra c y n a p rz y sz ło ść , 8 . w o ln e g ło sy  

w n io sk i, 9 , z ak o ń cz en ie .

N a p o w y ższ e z e b ra n ie w szy s tk ich P T . 

c z ło n k ó w  o ra z sy m p a ty k ó w  u p rz e jm ie z a p ra sz a  

s ię .

W  ra z ie n iep rz y b y c ia d o s ta te c z n e j i lo śc i 

c z ło n k ó w  o o z n a c z o n e j g o d z in ie , o d b ę d z ie s ię  

z e b ra n ie p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j, k tó re g o u c h w a ły  

b e z w z g lę d u n a l ic z b ę c z ło n k ó w  b ę d ą p ra w o ­

m o c n e .

—  B a c z n o ść P o d o fic e ro w ie R e z e rw y  K o lo  W ą b rz e ź n o .  

W  so b o tę , d n ia 1 6 g ru d n ia b r. o g o d z . 2 0 - te j w lo ­

k a lu p o d O rłe m  o d b ę d z ie s ię d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie  

K o ła z n a s tę p u ją c y m p o rz ą d k ie m o b rad :

1 . Z a g a je n ie i p o w ita n ie g o śc i. 2 . W y b ó r p re zy ­

d ju m  z e b ra n ia : a ) m a rsz a łk a , b ) se k re ta rza i d w ó c k  

a se so ró w , 5 ., O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o w a l­

ż e w ła śn ie o n i b ro n ili O jc z y z n y  i w ia ry  o j­

c ó w  p rz e d n a w a łą b o lsz e w ic k ą w 1 9 2 0 r .  

Je d n a k Z a rz ą d p la c ó w k i, p o m n y w y tk n ię te ­

g o  c e lu  n ie z raż a  s ię te m , le c z b ę d z ie n a d a ł  

p ra co w a ł w y trw a le d la d o b ra O jc z y z n y i  

S p o łe c ze ń s tw a .

—  K ie łp in y . (Z eb ra n ie B B W R .) W  u b ie ­

g łą n ied z ie lę o d b y ło  s ię z e b ra n ie tu t. K o ła  

B B W R . p rz y  u d z ia le w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  i  

l ic z n y c h g o śc i i sy m p a ty k ó w . Z e b ra n ie z a ­

g a ił m ie js c o w y p re z e s p . C h ró śc ie l w ita ją c  

w ic e p re z e sa o b w o d u O stro w ite p . B rz e z iń ­

sk ie g o , g o śc i i c z ło n k ó w . P o re fe rac ie  p o li­

ty c zn y m  p . n a u c z . R a k o w sk ie g o , k tó ry n a ­

w o ły w a ł w sz y s tk ic h  d o w stęp o w an ia w  sz e ­

re g i B lo k u , o m a w ia n o sp raw ę re n t, k tó rą  

w  w y c z e rp u ją c y sp o só b o m ó w ił w ice p re z e s  

o b w o d u . P o  b a rd zo  o ż y w io n e j d y sk u s ji  w  p o ­

ś ró d  k tó re j z a b ie ra li ta k ż e  g ło s g o śc ie , p rz y ­

s tą p io n o d o ro z w a ża n ia sp ra w  p o łą cz o n y c h  

z p rz y sz łą g m in ą z b io ro w ą .. P o c z te ro g o d z .  

p o s ied z en iu , z a m k n ię to z e b ra n ie .

— Skępsk. (Z eb ra n ie o rg a n iza c y jn e B . 

B . W . R .) W  p ią te k , d n ia 8  b m . z w o ła n o  s ta ­

ra n iem  z a rz ą d u o b w o d w eg o B B W R . N r. 5 . 

O stro w ite z eb ra n ie o rg a n iz a c y jn e K o ła B . 

B . W . R . S k ę p sk -G a jew o . Z e b ra n i p o z a p o z ­

n a n iu  s ię  z  id e o lo g ją  o rg a n iz a c ji B lo k u  p rz e z  

p rez e sa  o b w o d o w eg o  p . Ć w ie rd z iń sk ie g o , p o ­

s ta n o w ili u tw o rzy ć K o ło  B B W R . S k ę p sk -G a ­

je w o . D o z a rz ą d u K o ła w y b ra n o  n a s tę p u ją ­

c e o so b y : p p . S ty p u ła S ta n ., p rez e s , C h m ie ­

le w sk i L e o n , w ice p re z e s , F a leń sk i Ja n , se ­

k re ta rz i D ą b ro w sk i H iero n im , sk a rb n ik .

N a s tę p n ie n o w o o b ra n y p re z e s p o d z ię k o ­

w a ł z e b ra n y m  z a z a u fa n ie d a jąc z e sw e j  

s tro n y p rz y rz e c z e n ie , ż e p o s ta ra s ię w sz e l-  

k ie m i s iła m i K o ło u trz y m a ć n a w y so k o śc i  

z a d a n ia i a p e lo w a ł d o c z ło n k ó w  b y  z g o d n ie  

z id e o lo g ją M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o p rac o ­

w a li d la d o b ra o rg a n iz a c ji i P a ń s tw a . P o d  

k o n ie c z a b ra ł g ło s se k re ta rz  o b w o d u  p . B rz e ­

z iń sk i, p o u cz a ją c w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  o  ic h  

o b o w ią z k a c h w z g lę d e m  o rg a n iz a c ji i d a ł z a ­

rz ą d o w i w y ty cz n e d o  d a ls z e j p ra c y . P o u re ­

g u lo w a n iu sk ła d e k  p re z e s K o ła so lw o w a ł z e ­

b ran ie ,

— Ostrowite. W c z w a rte k  d n ia 1 4 b m . o  

g o d z . 1 7 ,3 0 o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  B B W R . o b w o d u  N r. 5 O stro w ite w  

sa li p . M a sz k ie w ic za w O stro w ite m p rz y  

w sp ó łu d z ia le p . S ta ro s ty  P o w ia to w e g o o raz  

d e le g a ta w o je w ó d z k ie g o ,

Brodnica
X  Osobiste. D o ty c h c z a so w y n a c z e l­

n ik tu t . U rz ę d u  S k a rb o w e g o  o ra z k o m i­

sa rz rz ąd o w y m ia sta G o lu b ia p , Ja n  

G so d a m  z o s ta ł p o w o łan y  n a s ta n o w isk o  

d e le g a ta i lu s tra to ra P o m o rsk ie j Iz b y  

S k a rb o w e j w  G ru d z ią d z u ,

S p o łe c z e ń s tw o m ia s ta i p o w ia tu  z  

ż a le m  ż e g n a p . n a c z , G so d a m a , k tó ry  

n a tru d n e m  i o d p o w ie d z ia ln e m  s ta n o w i­

sk u n a c ze ln ik a U rz ę d u S k a rb o w e g o , 

ja k ie p rz e d d w o m a la ty  o b ją ł —  z d o ­

b y ł so b ie u z n a n ie i sy m p a tję lu d n o śc i.

Rozmaitości
NAJWYŻSZA WIEŻA ŚWIATA.

N ie d a w n o d o n io s ły p ism a o p la n ie z b u d o ­

w a n ia g ig a n ty c z n e j la ta rn i d la p rz y sz łe j w y ­

s ta w y  m ię d z y n a ro d o w e j w  P a ry ż u .

W ie ża ta w o d ró ż n ie n iu o d w ie ż y E iff la  

z b u d o w a n e j z ż e la z a , m a b y ć c a ła z ż e lb e tu ,  

k tó ry je s t b u d u lc e m 2 0 -g o w ie k u . W y so k o ść  

w ie ż y m a w y n o s ić 7 0 0 m , a z a te m  o 3 2 5 m  

w ięc e j n iż n a jw y ż sz e g o d o ty ch c za s d ra p a cz a  

c h m u r , a p rz e sz ło 2 raz y w ię c e j o d w ie ż y  

E iffla .

C h a ra k te ry s ty c z n ą c e c h ą te g o b u d y n k u  

m a b y ć to , ż e m o ż n a b ę d z ie n ie m a l n a sz c z y t  

w ie ż y w je c h a ć sa m o ch o d em . C a ła w ie ż a o to ­

c z o n a je s t ram p ą , k tó ra ś lim a k o w a  to w z n o s i 

s ię a ż d o w y so k o śc i 4 3 0 m . N a te j w y so k o śc i  

z b u d o w a n y b ę d z ie g a ra ż d la 4 0 0 w o z ó w  ró w ­

n ie ż sp ira ln ie . L ż e jsz e w o z y b ę d ą m o g ły o s ią g ­

n ą ć n a w e t 5 7 0 m . N a te j w y so k o śc i m a b y ć  

re s ta u ra c ja d la 2 0 0 0 o só b z w id o k ie m  n ie m a l 

n a c a łą F ra n c ję . N a sz c z y t w ie ż y  b ę d z ie  m o żn a  

s ię d o s tać  p rz y  u ż y c iu  w in d y . T a m  m a s ię  z n a j­

d o w a ć ta ra s d la k ą p ie li s ło n e c z n y c h , re fle k to ­

ry i s ta c ja m e te o ro lo g ic z n a .

O b e c n ie p a n u je w id o c zn ie m o d a n a w ie ż e ,  

a lb o w iem  ta k ż e i W ło s i z b u d o w a li w  M e d j  o la ­

n ie w ie ż ę z e s ta li c o p ra w d a ty lk o 1 0 0 m  w y so ­

k ą , C iek a w em  je s t , c z y z n a jd ą s ię fu n d u sz e n a  

z b u d o w a n ie te j w ie ży , c h o c ia ż w sw o im c z a ­

s ie , k ie d y p o w s ta ła w ież a E iffla h o ro sk o p y  b y ­

ły b a rd zo p o n u re , a je d n a k w ie ż a ta n ie ty lk o  

s ta n ę ła , a le o k a z a ła s ię p rz e d s ię b io rs tw e m  re n -  

to w n e m .

D O M Y  Z E  S T A L L

W  n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i w A n g lji d o m y  

z e s ta li b ę d ą m o g ły b y ć z m o n to w a n e w  c iąg u  

1 6 g o d z in , p rz e z 2 -c h ro b o tn ik ó w , z w sz e lk ie m i 

n a jn o w sze m i u rzą d ze n ia m i k o m fo rto w e m i. Je s t  

to p o m y s ł p e w n e g o a n g ie lsk ieg o in ż y n ie ra z  

N ew  C a s tle , o p a ten to w a n y p rz e z w ie lk ie w a r ­

sz ta ty o k rę to w e n a w y b rz e ż u p ó łn o c n o -w sc h .  

A n g lji .

T y p n o w y c h b u d o w li n o s i n a z w ę „ T h e r ­

m o s" i o p a r ty je s t n a z a sa d a c h k o n s tru k c ji  

te rm o su . P o s ia d a d w ie p o w ło k i, z e w n ę trz n ą i 

w e w n ę trz n ą i o d p o w ie d n ią iz o la c ję c ie p ła i  

z im n a , s to so w n ie d o p o ry ro k u , ja k i z a b e z ­

p ie c z e n ie o d w ig o c i, o g n ia i ro b a c tw a .

Z a k ła d y w  N a w  C a s tle b u d u ją p ie rw sz y  

m o d e l w illi s ta lo w e j, k tó ra m a u d o w o d n ić w  

p ra k ty c e w y ż sz o ść n o w e j k o n s tru k c ji i m a te r ­

ia łu n a d m a te rja ła m i, s to so w a n e m i d o ty c h c za s  

w  b u d o w n ic tw ie m iesz k a n io w e m .

Rzeczy ciekawe
=  C H IN IN Ę  d o E u ro p y p rz y w ie z io n o 3 0 0  

la t te m u . —  Je s t to p ro sz e k p o c h o d z ąc y z  

d rz e w a c h in o w e g o , ? w y n a la z ł g o Je z u ita B e r­

n a b e d e l C o lo . D z iś p ro sz e k  te n  p rz e c iw d z ia ła ­

ją c y fe b rz e je s t je d n y m  z n a jb a rd z ie j d o b ro ­

c z y n n y c h ś ro d k ó w .

=  D O  JA K IE G O  s to p n ia ro z w o ju d o sz ło  

lo tn ic tw o , w id z im y to z z es ta w ie n ia lo tó w  z  

ro k u 1 9 0 6  i 1 9 3 3 . W  1 9 0 6  ro k u  sz y b k o ść w y n o ­

s iła 4 1 ,2 9 2 k im ., g d y  w  ty m ż e c za s ie w  1 9 3 3 r . 

o s ią g n ę ła 6 8 2 ,4 0 3 . P ie rw szą sz y b k o ść o s ią g n ą ł 

S a n to s D u m o n t w  B a g a te lle , d ru g ą A g e llo w  

G a rd a .

=  P R O M IE N IE k s ię ż y c a z w ię k sz a ją z d o l­

n o ść k ie łk o w a n ia ro ś lin i p rz y śp ie sz a ją ic h  

w z ro s t.

=  W  C Z A S IE p o jaw ien ia s ię w ię k sz y c h  

p la m  n a s ło ń c u , w e d łu g s ta ty s ty k i sp e c ja ln e j, 

d o w ie d z io n o z w ię k sz o n ą i lo ść śm ie rte ln o śc i w  

sz p ita la c h g łó w n ie n a u d a r se rco w y ,

N A  Ś L Ą S K U  z a c z ę to  b u d o w a ć p ie rw ­

sz ą w  P o lsc e sz o sę s ta lo w ą p o m ię d z y K ró le w ­

sk ą H u tą , a K ato w ic a m i.

=  S Z Y B K IE o s ta rz e n ie s ię g ó ra li sp e c ja li­

śc i p rz y p isu ją d z ia ła n iu p ro m ie n i M illik o n a , 

t . z w . U ltra -G a m m a , z a b ó jc z o d z ia ła ją c y c h n a  

k o m ó rk i i tk a n k i c z ło w ie k a . Im  w y ż e j o n m ie ­

sz k a , te m  p ro m ie n ie s iln ie j d z ia ła ją i p o w o d u ją  

p rz e d w c z e sn e z u ż y c ie s ię o rg a n iz m u .

Wydawnictwa nadesłane
NUMER JUBILEUSZOWY „PRZEGLĄDU

KSIĘGARSKIEGO".

W y c h o d z ą c y z a z w y c z a j w sk ro m n e j, c o ­

d z ie n n e j sz a c ie , o rg a n fa c h o w y w y d a w c ó w  i  

k s ię g a rz y  p o lsk ich „ P rz e g lą d K się g a rsk i" , p rz y ­

b ra ł o d św ię tn y w y g ląd w  sw y m  2 5 - ty m  n u m e ­

rz e . w y d a n y m  z p o w o d u u ro cz y s te g o o b c h o d u  

2 5 - le c ia Z w ią z k u K się g a rz y P o lsk ic h . A le n ie -  

ty lk o fo rm a z e w n ę trz n a , u w id a cz n ia jąc a s ię w  

a rty s ty c z n e j o k ła d c e , sk o m p o n o w an e j p rz e z W . 

G o ry ń sk ą , je s t p ię k n a ; ró w n ie ż i tre ś ć n u m e ru  

ju b ile u sz o w e g o je s t b o g a ta . S k ła d a ją s ię n a  n ią  

p o z a n a d e s ła n e m i p rz e z w y b itn e o so b is to śc i p i­

sm a m i g ra tu la c y jn e m i z fo to g ra f ją  i a u to g ra fe m  

P a n a P re z y d e n ta R . P . n a c z e le , a r ty k u ły E . 

W . S z e lą żk a , A le k s . B ru c k n e ra , W ł. Ł o z iń sk ie ­

g o , W . G o te tlib a , A . C h o c ie sz y ń sk ie g o f J .  

C z a rn e c k ie g o , J . M a lin ia k a . Z a m y k a tre ś ć re ­

d a k c y jn ą p ięk n y w ie rsz u ta le n to w a n e g o p o e ty  

R . K o ło n iec k ie g o p t. „ P o c h w a ła k s ią ż e k " . N a  

k o ń c u  n u m e ru d z ia ł o g ło sz e ń f irm  k s ięg a rsk ich ,  

p o raź  p ie rw sz y z g ro m a d z o n y c h  w  tak ie j p o k a ź ­

n e j l ic z b ie i re p re z en ta cy jn y c h w  tre ś c i i fo r­

m ie .

D la k a ż d e g o b a d a c z a k s ięg a rs tw a p o lsk ie ­

g o n u m e r te n je s t p ra w d z iw ą sk a rb n ic ą w ia d o ­

m o śc i, d la  k a ż d e g o k s ię g a rz a i m iło śn ik a k s iąż ­

k i —  m iłą p a m ią tk ą .

O Gdzie spędzisz £ 
• dzień 6 stycznia •

D ru k iem  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n a  

B o le s ła w a S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie  

d z ia ln y : Alfons Szczuka — W ą b rze ź n o .
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Za darmo!

Kto u mnie kupuje dwa razy taniej kupuje!
K o r z y s t n e  ź r ó d ło  t a n ie g o  z a k u p u  g w ia z d k o w e g o

nic nie dają, lecz wszelkie

towary kolonialne, delikatesy, wina i wódki
-...—-== sprzedają po niebywale niskich cenach ■

P o le c a m  w s z e lk ie p r z y b o r y  d o p ie ­

c z e n ia  c ia s t  i p ie r n ik ó w

m igdały, rodzynki, koryntki, sułtanki, m ak, 

cukier, pudrowy, olejki do pieczenia, korze­

nie do pierników, proszki O etkera, cytryny, 

m iód, syrop, pal  m inę, m argarynę  i t. d. i t. d.

N a  s t ó ł g w ia z d k o w y

polecam  po  najtańszych cenach: orzechy w ło­

skie, laskow e i am erykańskie, pierniki cze­

koladowe, katarzynki, brukowce, m arcepany, 

cukierki, konfekty, czekolady, pom arańcze, 

figi, daktyle, w inogrona i i. d. ■.---------------- -

P o z a t e m  d o  s t o łu  ś w ią t e c z n e g o  n a le ż y  
d o b r a  p a lo n a  k a w a

Polecam codziennie św ieżo paloną kaw ę z 

w łasnej elektryczn. palarni w e w szelkich ga­

tunkach od najtańszej do najwyborniejszej.

S p e c j a ln i e  p o le c a n i p o  c e n a c h  z n iż o ­

n y c h

w yborow e i dobrze pielęgnow ane w ina kra- 

jow e i zagraniczne, w ódki, konjaki, likiery, 

rum y, araki. N a N O W Y RO K jako specjal- 

ność „P O N C Z“ krajowy i zagraniczny.

ŚW IECZKI choinkow e w w ielkim w yborze.

O b s łu g a  p r ę d k a  i  r z e t e ln a  b

Przyjdź, wstąp i przekonaj sią, że ceny moje są naprawdę najniższe

Wincenty Lewandowski
P ie r w s z o r z ę d n y  s k ła d  t o w a r ó w  k o lo n j a ln y c h , d e l ik a t e s ó w , w in  i w ó d e k

Wąbrzeźno, ul. M arszałka J. Piłsudskiego 10. —  Tel. 148

W <

W

ia

W

□ □ □ □ □ □ □ □
Maszyny do szycia

„ O r y g in a ł S in g e r "  I

na odpłatę 30 rat, |

m iesięcznie po 10 zł. | 

poleca:

Z g u b io n o  
rękawiczkę skórkow ą 

bronzow ą
m ęską długą. U czciw y  
znalazca zechce oddać za 
nagrodą w adm inistr.

P ie c  ż e la z n y

dobrze utrzym any sprze­

da K . H ubę Ludowice 
pow . W ąbrzeźno

z a s t ę p s t w o  w  W ą b r z e ź n ie , u l  M a r s z  
P i łs u d s k ie g o  2 2 .  —  —

s

□ □ □ □ □ □ □ □
w

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D nia 14 grudnia br. o godz. 11-tej sprzeda­
w ać będę najwięcej dającemu za gotów kę u 
p. A nastazego Burczyńskiego w W ielkiem Puł- 
kow ie: 1413/3

1 stóg żyta około 35 fur, 2 źrebaki, 1 i 2  
roczne, 8 św iń po 1 i pół ctr., 9 w ar­
chlaków  i 1 bryczkę w łącznej w artości sza­
cow ania 1.280 zł.

Przedm ioty oglądać m ożna przed licytacją.

(— ) Litw in, K om ornik Sądu G rodzkiego  

w G olubiu

Szybka i staranna obsługa

Łucjan Leśniewicz
Drogerja pcd Korona

Rynek 13 WĄBRZEŹNO-ROM. Rynek 13

jest rzeczyw iście

w— najtańszem źródłem zakupu KsnaiK

Ozdoby choinkowe

Kule szklane od 0,06 gr. za szt. 
dalej: lamete, ognie sztuczne, 
świece, watę i najrozmaitsze figur­
ki szklane

Podarki gwiazdkowe: 
jak: Perfumy, wody kolońskie i 
kwiatowe, puderniczki celuloidowe 
I metalowe, pudry, kremy, pasty i 
szczoteczki do ząbów, grzebienie, 
komplety do golenia i kasetki.

Wszelkie przyprawy do pierników i ciast 
stale świeże na składzie, 

dla piekarzy specjalnie zniżone ceny

Towary tylko najlepszej jakości

s

a

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu

O b w ie s z c z e n ie  o  l i c y t a c j i
U rząd Skarbow y w W ąbrzeźnie podaje do w iadom ości ogólnej, 

iż w dniu 12 grudnia 1933 r. o godzinie 10-tej przed poi. w lokalu U rzę­
du Skarbowego w W ąbrzeźnie przy ul. O grodow ej (u. p. Candra) od­
będzie się sprzedaż z licytacji niżej w ymienionych przedm iotów :

12 płyt żelaznych do pieców , 4 paczki do rolosów , 5 rolek siatki 
drucianej, 1 brytfanna, 12 kolan rury, 5 raszpli, 72 m otyki do  
kartofli, 6 pilników , 15 noży do buraków , 198 m otyk do buraków , 
43 zamków do szaf, 12 składnic, 39 łopatek, 3 redliczki, 41 huk- 
sów do pługów, 17 zam ków, 6 m łotów kow alskich, 7 okien żelaz­
nych, 15 kos, 48 drzw iczek do pieców , 71 rusztów, 4 kilofy, 1 ko ­
ciołek do w ody, 3 zamki sznapery, 600 sztuk haceli, 67 rygli do  
okien, 4 pokryw ki duże, 67 kręgli dużych, 109 kręgli m ałych, 3  
przykryw ki do pieca, 6 łańcuchów, 78 św idrów , 80 klauzul, 195  
klam ek dużych, 60 paczek gw oździ, 1 sam ochód ciężarow y, 1 w o­
rek ryżu, 7 kawałków  m ydła toaletow ego, 4 kawałki m ydła do  go­
lenia, 6 pudełek m ydełka do zębów , 3 pendzle do golenia, 14  
szczoteczek do zębów , 7 tuzinów  ołówków , 8 teczek papieru listo­
w ego, 3 m aszynki do golenia, 33 paczki pierników , 5 beczek śle­
dzi, 1 beczka oliw y, 1 biurko dębow e, 1 piecyk żelazny, 1 stolik, 
1 szafka, 1 m aszyna szew ska, 2 kanapy, 24 tuz. podków ek, 1 opo­
na sam ochodowa, 8 par trzewików , 13 kapeluszy dam skich, 1 le­
żanka, 121 okien inspektowych, 1 pow ózka, 1 koń, 1 w óz, 1 plat­
form a, 1 śrutow nik, 2 m łockarki, 1 szafa do książek, 1 dokart, 9  
par podków końskich, 1 sanie w yjazdow e.
W ąbrzeźno, dnia 8 grudnia 1935 r.

U RZĄ D SK ARBO W Y W W Ą BRZEŹN IE.

Żywe indyk* 
kupuje po  cenie 1 . z ło t y  

z a  k g

E . G o e t z
W ąbrzeźno ul M arszałka 

Piłsudskiego 33 tel. 174

W arsztat kuśnierski 

wykonuie 
w szelkie  

prace tanio, fachow o  

w najkrótszym czasie

F e l ik s K l im a s z k a

M istrz kuśnierski

Z g u b io n o

w ub. tygodniu na ulicy  

M atejki rękaw iczkę  
skórkow ą. Łaskaw y zna­

lazca zechce zw rócić za 
w ynagrodzeniem do  
adm . G łosu W ąbrz.

4- pokojow e kom fortow e

tnieszirMiie
rem ont przeprowadzony  
w najlepszym porządku  

z»raz do w ynajęcia.
Pisemne zgłoszenia upra­
sza się kierować do adm  

G łosu W ąbrzeskiego

U c z e ń

potrzebny od 1. 1. 1934  
W ie c k i m istrz ślusarski 
ul. M arsz. Piłsudskiego  22

„ Z o r g a n iz o w a n y m  i p r z y ­

g o t o w a n y m  d o  o b r o n y  p r z e  
c iw lo t n ic z o  -  g a z o w e j n ic  

g r o z ić  n ie  m o ż e *

zatem  BMBBHHHKlMnaaBBBBHBHi 

WSZYSCY 
zapisać w inni się do  

0Ł p


